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W ychodzi w K rakow ie

■  !ii< .nie o godzinie 8 1/!i rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące
lwiętach.

C e n a :
; 1 -  ' a s o w i *  miesięczna 1 złr. SO kr. —  kwartalna 4 złr- 
fe :*I0 kwarUlna razem z przesyłką pocztową 5 rtf . ra- V

P r a e d p ł a t *
Sie w księgami J ó z e fa  O zzcha przy Gtownym Rynku N . 45S. 

; ‘lądze przesyłają się fra n c o  pocztą w p r o s t  do b ió ra  re d a k c y i  ęzASO 
■- i zawszy na kopercie wp r e n u m « r ftc y j De p i e n i ą  z e  .

P r z y j m u j ą  s i ę
OOŁOSZSKia, rozpraw y , odezwy wszelkiego rodzaju.
dONIKSIZNIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
owiaDOMISJOA tycząoe się  sp rzed a ły , kupna, dzierżaw  itp .

* a  o p ł a t ą
od wjęrsza petytoVeS° 18 jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pc 
2 kr. —  z dopł-'t% po 10 kajearów  *a k a id ą  publikacją na stępel rządowy.

i y
nie/ranjcomąns nieprzyjmują sit, wyjąpwy od stałych lub znanych'korespondentów 

:i0 Ę p ~  Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy. '

Przy
Kraków 4 lipca.

końcu artykułu naszego wstępnego  
143 , zwróciliśmy uwagę na różnicę, 

-.achodzi między depeszy hr.-N esselro- 
d. 3 0  kwietnia do p. Glinki ? posła  

kiego przy Związku niemieckim, a no- 
Glinki z d. 9go czerwca, przez któr^ 

powyższą depeszę udzielił posłowi 
dyalnemu w Frankfurcie. D epesza z 3 0  
lia wręczony została przez posłów ro- 
ich w Niem czech, prawie wszystkim  
>m niemieckim jeszcze przed złożeniem  
biórze prezydyum Zw iązkow ego, a lu- 

k wiadomo, dwory po lieniooe w strzy- 
się na ż^da ie Austryi od postanowień, 

chliy skutkiem było rozpadniecie c a ło -  
tch rękojmi, wszelako nota 30go  kw ie- 
sprowadziła to, czego pragnęła, to jest 
iia łu  interesów w yłącznie niemieckich 
it resów ogólno europejskich. W szysG- 
kta dyplomatyczne odnoszące się do N ie -  
, noszą, od tego czasu widoczny tego 
ziała cechę, a poniżej umieszczona no- 
unistra prezydenta pruskiego do harona 
rthera posła w Petersburgu, poda > a na- 
d przez d/ienniki angielskie, niezatarty 
na sobie oznakę tego wpływu. Prusy  

iadczyły w tej nocie wszystko to, czego  
'l'ug powszechnych pogłosek o obecnie 
ycych się układach między W iedniem  

Berlinem 
) jest ,

ykułem dodatkowym, nic ichnie obowią-
, a jako mocarstwo podpisując t niegdyś

.taty tyczące się K; ięstw Naddunajskich,
prawo g ło s  swój w ich sprawie zabie-
Dotkliwem dla Austryi jest zakończe-

■; tej depeszv, a ca ły  jej ton jest jakby
kczynieniem  za ofiarow anie dla N iem iec
ału w opiece nad K sięstw am i i wo nosci
ugi na Duniju, l u b o  ta ostatnia w yraźnie
arow ana z o s ta ła  daw nem i tra^ tat^ K 

• w ed le  tekstu M . A d -

, trzymać się stale postanowiły, 
iż po za traktatem kwietniowym

*ument ten brzm i 
'i s e r a :
inie Baronie! Dawniejsze moje depesze me mo- 
zostawić cię w wątpliwości, z jakiego punktu 

!iet JKMci zapatruje się na oświadczenie zawarte 
speszy hr. Nesselrodego do p. Glinki z daty 30 
tnia. Depesza ta wskazawszy węzeł, jaki roz­

ognienie dwóch pierwszych punktów, stanowią- 
przedmiot narad konferencyj wiedeńskich łą -  

ze szczególnemi interesami Niemiec, oświadcza, 
/abinet cesarski poczytuje uzyskaną w tej kw e- 

zgodność za użyteczny i na zawsze osiągnięty 
iltat, chociażby konfereneye w całości swojej 
doprowadziły do formalnego załatwienia rzeczy, 
tego czasu doszły do naszej wiadomości proto- 

v, do których się depesza 30go kwietnia odnosi, 
smy w sianie rozebrać zasady przyjęte za g łó - 

warunki przyszłego urządzenia Księstw i kon- 
nad żeglugą na Dunaju. W ogóle znaleźliśmy

sobie oczywiście z tytułu mocarstwa pierwszego 
rzędu prawo przyczynienia się do ich wykonania, 
nieomieszkaliśmy przyjąć oświadczenia Rosyi, które 
punktom tym nadaje cechę trwałości i niewzruszo- 
ności niezależnej od wypadku układów wiedeńskich.

Jeżeli gabinet petersburgski uchwały nad tym 
przedmiotem czyni zawisłemi od warunku, aby Niem­
cy trzymały się z dala od sporu i nieprzestawały 
zachowywać swojej neutralności, to warunek ten 
możemy jedynie rozumieć w tym duchu, jaki odpo­
wiada ewentualnym i wzajemnym zobowiązaniom 
między Prusami, Austryą i Rzeszą niemiecką zawa- 
rowanym przez traktat 20go kwietnia 1854 i arty­
kuł jego dodatkowy — zobowiązaniom, które są 
wiadome dworowi rosyjskiemu, i których moźebne- 
go zastosowania nie zechce zapewne tenże osłabiać.

Król, jak Ci wiadomo panie Baronie, największe 
przykłada znaczenie do rękojmi, jakie wzmianko­
wane powyżej umowy przedstawiają nietylko ogó­
łowi Związku niemieckiego, ale również posiadło­
ściom obu mocarstw część onego stanowiących, a 
nawet i stanowisku zajętemu przez Austryaków 
w Księstwach. Jeżeli JKMc jest temu przeciwny i 
wciąż opierać się będzie, aby zobowiązania przyjęte 
traktatami, miały otrzymać rozciągłość nieodpowie­
dnią własnym jego przekonaniom, ani też nakazaną 
istotnemi interesami Prus, Europy i Niemiec, to 
z drugiej strony nie poczytuje Król Imć za rzecz 
błahą, aby zachodzić miały jakowe wątpliwości pod 
względem istnienia tych zobowiązań jak niemniej 
pod względem stałego jego postanowienia uczynić 
itn w potrzebie zadosyć. Z tego powodu, usposobie­
nia pojednawcze objawiane na konfereneyach wie­
deńskich przez pełnomocników rosyjskich, wzbudziły 
uzasadnione zadowolnienie u naszego dostojnego 
Monarchy. JW  Pan umocniłeś króla Iinci w mniema­
niu, że gabinet petersburgski przejęty całym ogro­
mem odpowiedzialności, jaka na wszystkich jego po­
stanowieniach spoczywa, znajdzie jeszcze środki u - 
sunięcia wszelkiego zawikłania, jakieby odpowie­
dzialność tę powiększyć jeszcze mogło.

Co się tyczy depeszy 30go kwietnia, JKMć pod­
ciąga ją  pod ten sarn kierunek. Król nie chce mnie­
mać, aby się po za nią u k ry w a ła  jak o w a  myśl p rz e ­
ciw  A ustry i. O w szem  pochleb ia  sob ie , w  p rzek o n a­
niu, źe  d w ó r ro sy jsk i będzie  m ia ł w zgląd  na tru d n e  
i w y ją tkow e p o ło żen ie  teg o  p ań stw a , i i e '  tenże  
w in te re s ie  pokoju  zapew ni tym  sposobem  p raw d zi­
wą wartość owej myśli, która dyktowała depeszę  
do p. Glinki z dnia 30 kwietnia, a my szczęśliwi 
jesteśmy, iż w myśli tej upatrujemy natchnienie mą­
drego umiarkowania i szczerego ducha zgody.

Racz panie Baronie przemawiać do kanclerza ce­
sarstwa w duchu tych uwag i jeżeli życzeniem jego 
będzie, udzielić mu odpis tej depeszy.

Proszę p rzy jąć  itd.
Berlin 6go czerwca 1855. (podp.) Manteuffel.

eać najbaczniejszego oka na północ, uznając za 
swój obowiązek czuwać nad ruchami państw a," które 
w kolebce jeszcze zagrażało przybrać rozmiary nie­
pokojące niepodległość innych narodów. Ludwik XV 
pomimo obojętności swej w obec pierwszego podziału 
Polski, pojmował jednak niebezpieczeństwo, jakie 
gotowała Europie ambieya Rosyi. Następca jego 
z czynniejszą czuwał nad nią troskliwością, w miarę 
jak gabinet petersburgski widoczniej zaczął odsła­
niać obszerne swoje plany.

Rosya osiągnąwszy cel swój od strony zachodu, 
chciała się zbliżyć do Konstantynopola. Ludwik XVI 
chcąc pogląd swój na Rosyę zaostrzyć, postawił na 
czele swej rady męża najlepićj znającego politykę 
północy i wschodu europejskiego, p. Vergennes, 
dawnego posła w Sztokolmie i Stambule, który miał 
zresztą udział w sławnej korespondencyi tajemnej 
za przeszłego panowania. W czasach Ludwika XVI 
wybuchła wojna amerykańska, która wyczerpując 
wszelką baczność i wielką część s iłF ran cy i, wolne 
otwarła pole ambicyi rosyjskiej. W toku tej wojny 
Katarzyna II opuszczając Prusy których niepotrze- 
bowa'ła więcej, gdyż Polska już była podzielona, 
sprzymierzyła się z Austryą w celu podzielenia Tur- 
cyi europejskiej. Jeżeli przeto Austryą żadnej z tego 
przymierza nie osiągnęła korzyści, Rosya niemniej 
jednak zagarnęła Krym i Kubań, zkąd rozszerzyła 
panowanie swoje nad morzem Czarnem i zagroziła 
Stambułowi. Wszystko zdaje się dowodzić, że u -  
zbrojenia Rosyi i Austryi jeżeli me jedyną, jedną 
przynajmniej były z przyczyn głów nych, które Fran- 
cyą skłoniły nieodraczać dłużej przywrócenia po­
koju z Anglią- W istocie, zaledwo punkta przed­
wstępne pokoju tego były podpisane, rząd francuski 
zwrócił uwagę gabinetu Saint-James na niebezpie­
czeństwa, jakie gotuje Europie i Turcyi w bliskiej 
przyszłości wzrost potęgi rosyjskiej, jeżeli się mu 
nie położy tamy.

Na nieszczęście Anglia nie podzielała w tej epoce 
przewidzeń Francyi, na nieszczęście także Austryą 
lękając się Prus (lak się przynajmniej tłumaczyła) 
nie chciała przyłączyć się do gabinetu wersalskiego 
Zresztą Prusy zastawiając się obawą, jaką je  na­
bawiała A ustryą, nie zaciągnęły żadnych zobowią 
zań mogących zabezpieczyć całość ottomańskiego 
państw a. P ie rw szy  p ro jek t dla wykonania którego 
ż ą d a ł pom ocy w L o n d y n ie , w  W ie d n iu , w  Turynie 
i w B erlin ie  CBczyć m ó g ł bow iem  na H iszpan ią! 
zasadzał się je d y n ie  na p ro stych  p rzed staw ien iach  
przyjaznych, lecz dość ogółem swych im ponujących , 
aby odradzić Rosyi plan opanowania Krymu i Kubania. 
Co uczynić chciał z poparciem wszystkich, uczynił 
z poparciem Hiszpanii. Późniój w idząc, źe jego 
przedstawienia w niczem nie zmieniły projektów 
Katarzyny II na te k ra je , nowe w Londynie rozpo­
czął starania w celu skłonienia A nglii, aby łącząc 

z nim (Ludwikiem XVI) zmusiła w ten sposób

czele części n ie  urzędowejCzytamy na 
w M onitorze.

W obec wypadków toczących się na Wschodzie, 
nie będzie zapewne rzeczą zbyteczną wyjaśnić, ze 
polityka rządu cesarskiego nie jest polityką nową, 
i że urzeczywistnia tylko główną myśl Francyi. Dzia­
łanie bowiem Francyi w tej chwili jest skutkiem

-
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wielkiej i energicznej inieyatywy, której usprawie 
dliwienie znajdujemy w dawnych kraju tego poda­
niach politycznych. Od pierwszego rozwoju potęgi
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dpowiędnie ‘interesom Niemiec, a zastrzegając j rosyjskiej królowie francuscy me przestawali zwra

się
Rosyę poprzestać przynajmniej na Kubaniu. Anglia 
• tę propozycyą odrzuciła.

Po podbiciu i wcieleniu Krymu i Kubania do ce­
sarstwa rosyjskiego, król francuski proponował Ce­
sarzowi Józefowi II aby się z nim połączył w celu 
wzbronienia Rosyi trzymania marynarki wojennij na 
morzu CzarnSm, lub przynajmniej zmuszenia j i j  aby 
nie miała większych okrętów nad 20to działowe. To 
byłoby bezwątpienia skutecznem ograniczeniem siły 
morskiej rosyjskiej na Euxynie. Gabinet wersalski 
miał więc myśl tego płodnego w skutki przymierza 
Francyi z Anglią dla odwrócenia niebezpieczeństw, 
które jeniusz naszej ojczyzny pierwszy miał zaszczyt

wskazać. Wyjątki jakie ogłaszać będziemy z kores- 
pondencyi dyplomatycznej 18go wieku, dowiodą, źe 
mamy prawo, przypisywać jej ten zaszczyt. W yświe­
tlą one ten fakt ważny, że polityka, która nasze 
orły przeniosła do Krymu, a flagę naszą aż w głąb 
Azowskiego m orza, jest czysto francuską, źe wprzód 
nim inne państwa, przewidzieliśmy już w wieku ze­
szłym potrzebę usunięcia przewagi rosyjskiej na 
morzu Czarnem, i  że Anglia sama długo wahała 
się zanim wstąpiła na drogę, na którą pragnęliśmy 
ją  sprowadzić.

Korespondencya Czasu.
Z  N a d w i ś l a  26 czerwca.

Kiedy ciekawość mieszkańców miasta waszego o spra­
wy światowe zaspakaja szybki prąd iskry elektrycznej, 
a wycieczki wasze lotem ptaka ułatwia kolęj żelazna; 
dozwólcie iż zazdrosnem patrząc na to okiem, skreślę 
wam położenie Nadwiślanów. Oddaleni o 5 mil od sta- 
cyi pocztowej Tarnowskiej, nietylko że jesteśmy nieraz 
pozbawieni interesujących byt nasz wiadomości, co do 
regulowania tyle trudnych naszych finansow ych  stosun­
ków; alę wkrótce zapewne przy tak szybkim obrocie 
myśli i in te resów , jeże li poczty i drogi szosowe niepo- 
fączą nas z koleją żelazną, przestaniemy mieć udział 
w społecznem życiu.

Ujęcie naszej W isły  w stałe koryto wałami, wolnym 
postępuje krokiem, bo niezrozumiana spojność dobra 
prywatnego z publicznem robotę tamuje.

Lecz są jednak niektórzy, pojmujący potęgę sił po­
łączonych.

Temi zasadami przęjęty pan Dzięgielowski mandata- 
ryusz państwa Otalęż, zdołał swym wpływem zachęcić 
włościan tego państwa. Ci idąc w pomoc energicznym 
chęciom zarządu dóbr wsporanionych, sypanie wałów 
tamże nad Wisłą rozpoczęli.

Może też dla nas zabłyśnie kiedy chwila szczęśliwa, 
że Wisła jako główna żyła prowincyonalna i nerw jej 
stanowiąca, wraz z tylu do spławu zdatnemi rzekami, 
które do swego przyjmuje łożyska, wałami w regular­
ne ujęta zostanie koryto, 8 P° ten CZ8S wcieloną bę­
dąc w zakres oświaty europejskiej, ujrzy na swych 
barkach żeglugę statków parowych, któremi już od tylu 
lat ęieszy się dolna jej część w obrębie kongresowego 
Królestwa. Zabłysła nam przed kilką laty nadzieja 
zjawieniem się dwóch parowców Kraków  i Orzeł 
w naszęj okolicy, prowadzących szumnym spławem 5 
r;abar za  sobą. Były to dla nas tylko meteory, a ja ­
kie zasz ły  przeszkody, których przedsiębiorczy duch hr. 
Zamojskiego i współki przełam ać niezdołał, niewiadomo.

Położeni w wielkiąj nizinie europejskiej, a przytem 
gdy cała monarchia zbliża się siecią kolei żelaznych i 
z nią połączonych dróg bitych do stolicy, my pozba­
wieni poczt, gościńców murowanych, a nawet najmo- 
żebniąjsząj koinunikacyi to jest żeglugi na Wiśle, mo­
żemy wyrzec w naszej biedzie: „Że Pan Bóg wysoko, 
a Cesarz daleko “.

Rzuceni na przestrzeń żyznej ziemi, ale pełnej za­
niedbania, bo przez brak spustów zamokrzonąj ścieka­
mi wód podgórskich i leśnych, patrząc na wymakąją- 
cą pszenicę na łanach, któręj nędzny plon do  ̂reszty 
wezbrana w otwartych lądach Wisła zabrać może, ży­
jemy w ciągłej o przyszłość obawie.

Łąki na tysiąco-morgowych obszarach, po dwakroć 
już zalewane tej wiosny wodami leśnemi z podgórza, 
dla braku i zasypania się spustów dotąd stoją w pod- 
moklu.

A kiedy teraz], jak to czasopismo Danica donosi, 
Anglicy zakupili w Styryi 20,000 cetnarów siana do

C M  UmACEO-AETTirfCm 
TYGODNIK w a r s z a w s k i .

X X V I.
R |’Ra B abińska—  Loterya w ogrodzie Krasiń- 

. . .  .. Akty uroczyste młodzieży szkoluój Kąt-
S 1 . ' >0 lnary skrzypek—  Historya o żółtym zębie 
Powie ^  aPetyezne —  Instytut w Puławach —  Po- 
gize 1 mit‘rtelnoi<i w Warszawie.

W miarę mn°żą autorowie, poeci, itp. przed-
Nrtwiacze piśmiennictwa naszeg0t meprZestają mnożyć 

i, i recenzenci, czyu krytycy, o których dawniąj ani
• et słychac byto w literaturze. Nowe te imiona w za-
izie p i ś m i e n n i c z y m , rozbierają najpoważniąjszych au­

to -w naszych, niepytając wcale, kto ich na owym 
' fiiogn sędziego posadził, co im ^  takieg0 obsolu- 
iyzmu nadaje prawo.

2 durniałby się nie jeden może z czytelników, gdy- 
\'in y  tu wyliczyli cały szereg owych nowożytnych 

Arystotelesów, którzy podpisem nieznanego nikomu imie- 
n«, stwierdzają swe zdanie na kilku najmniąj kolum- 
«.;h Gazety wyryte, bo zawsze rozumie się im ob- 

■ ■ erniejsze i gadatliwsze, im niezrozumialsze a dłuższe, 
tói lepsze.

Dalecy od ubliżania któremukolwiek z tych n ie p o ró -  ̂mają króla? Na to Pszonka, skłoniwszy z  pokorą glo- 
wnanych z swej śmiałości mężów, grubem milczeniem j  wę, odrzekł: „Byłoby to rzeczą nąjniewjasciwszą, gdy- 
pokrywamy te tajemnicze imiona, zawsze jednak z roz-, byśmy za życia Waszej Królewskiej Mości, pomyśleli o
bieraneini przez nich autorami wołać będziemy: .Z a­
sługi panowie, zasługi! nim berło sędziego w swoje 
dłonie chwycicie! “

Inaczej bowiem, przypomnicie nam ową tyle głośną 
rzeczpospolitą Babińską , składąjącą się z ludzi pocz­
ciwych, ale oryginałów wszelkiego rodząju, a której 
członkowie posiadali rozliczne tytuły, w zupełnej prze­
ciwności z wadami jakiemi się odznaczyli. I tak: Mar­
notrawca był podskarbim; nąjwiększy łgarz retorem; 
najpierwszy tchórz, wojewodą, a właściciel jednego np- 
morga ziemi, starostą! — Co za szczęście, że podów­
czas nieznano krytyki; jakże bowiem smutny byłby los 
owego członka, któremu w podziale dostałaby się na­
zwa recenzenta!

Przy tąj sposobności, nie od rzeczy będzie wspo­
mnieć i o znalezieniu się Pszonki, który był prezesem 
Towarzystwa owej Rzeczypospolitej. Działo się to za 
czasów Zygmunta Augusta, który dowiedziawszy o tern 
Towarzystwie na sejmie lubelskim r. 1569, chciał po­
znać samego prezesa, a zarazem dziedzica Babina.

Stosownie przeto do woli króla Jmci, przedstawiono 
mu Pszonkę, nąjdowcipniejszego w swoim czasie czło­
wieka. Po nader łaskawem przyjęciu, Zygmunt go za: 
pytał, dla czego posiadając wszystkie niemal godności 
i tytuły w swcęem towarzystwie, dotąd jednakże nie

innym królu.“
Z ygm unt rozśm iał się na tak dowcipne znalezienie 

s‘e P szo n k i, i na dowód zadow olenia, zaprosił go do 
sw ego stołu.

Jeżeli więc który z owych nowożytnych krytyków, 
poczuwa się do tego wyrzutu, niech się bije w piersi; 
8 my tymczasem przejdziemy do faktów.

Odkładana tedy od dnia do dnia loterya fantowa z za­
bawą kwiatową na korzyść gminy Ewangelicko - Augs- 
burgskiej, udała się nakoniec i odbytą została dnia 27 
czerwca, w ogrodzie Karasińskim. Osób było dosyć, 
bo do 4000; uważano jednak powszechny brak dam 
z tutejszego towarzystwa, chociaż należał się odwet za 
ogród Saski.—

Nąjbardziąj zajmującą w tych czasach rzeczą, są po- 
pisy, czyli akty uroczyste młodzieży szkolnąj z ukoń­
czonego rocznego kursu nauk. To też tak Instytuta 
rządowe jak prywatne, ciągle były temi uroczystościa­
mi zajęte. Nie bez tego, aby i czytelnicy Czasu, me 
mieli swych krewnych lub znajomych w gronie owęj li­
cznej a kształcącej się tu młodzieży, to też przynaj­
mniej dla ich wiadomości, warto wymienić imiona m o 
dzieńców, którzy wynagrodzeni zostali oprócz 
nagród i medalami. Z tych medal złoty otrz>jn® a n. 
nisław Szulc z Instytutu szlacheckiego; srebrne

trzymali: z tegoż Instytutu: Józef Tabęcki i S tan isław  
Karski. — Z giinnazyum gubernialnego w a r s z a w s k i e g o : 

Mik. Bełżyński, Wł. Wojczyński i St. Kośininski.
Z gimn. realnego w Warszawie: Rudolf Mężenski, vvin.
Stępowski, Fr. Michałowski i Bron. Plew iński. J *mn.
gubernialnego w Suwałkach: Boi. Ettinger 1 • o-
dziński. — W Piotrkowie: Jakób Steina-,’ u-

8Z,"k'zwłaszcza gdy pobyt w  murach, ™szych Kątskiego, na­
stręcza do teio'spósobnosc. J r z e b a  wiedzieć, że nie­
ma u nas p o p u la rn ie j^0 W ’ J j  Apolinary Kąt- 
ski który lat ternu kilka, Daw ąc chwilowo w War­
szawie do szału przyprowadził tutejszą publiczność,

niema co mówić, jeanak żaden z artystów, me umie 
obudzić dla siebie takiego jak on współczucia, pomimo 

wielu innym, a przejeżdżającym przez miasto na- 
na talencie niebrakło.

K oncert w chwilach obecnych, już to jako wśród lata, 
już z powodu rozjechania się wielu bardzo osób, to 
rzec2 rzadka w Warszawie, a jeżeli się uda, to do 
prawdziwych osobliwości policzyć należy. Pomimo to 
wszakże, Kątski dał koncert, dał na usilne wymaganie 
miłośników muzyki, i koncert się powiódł. Żałować 
jednak należy, że wybór dzieł przedstawionych nieod

że i 
sze



2 CZAS z Czwartku 5 Lipca 1855.

Krymu, może też i nasze obfite łąki mogłyby się przy­
dać do załatwień sprawy wschodniej.

K r a k ó w  1 lipca. P odług przedłożonych dotąd 
rządow i krajowem u raportów  o postępie cholery e -  
pidemicznej w obrębie tegoż zarządu krajow ego, od 
czasu wybuchu tejże choroby, od dnia 28 maja do 
dnia 28go czerw ca r. b. w głównem  mieście Kra­
kowie pośród ludności 45 ,000 dusz liczącej, zacho­
row ało  osób 686, z tychże w yzdrow iało 211) um ar­
ło  371, pozostało zaś w kuracyi 104.

W  obrębie zarządu krajow ego, mianowicie zaś 
w 48  m iejscach 7miu obwodów, pośród ludności 
78 ,017  dusz obejmującej, zachorow ało  osób 1,155, 
w yzdrow iało 389, um arło 529, pozostało zaś w ku­
racyi 242.

Podług ilości m iejsc panuje cholera w  krakow ­
skim obwodzie w ie m ,  wwadowicitim w 2ch, w bo­
cheńskim w 8, w sandeckim w 5, w jasielskim w 9, 
w tarnowskim  w 4, a w rzeszowskim  w 19 miej­
scach.

Z c. b. Rządu krajow ego 
Kraków dnia 1 lipca 1855.

W ie d e ń  3 lipca. N. Pani pow róciła  w czoraj w ie­
czorem z Possenhofen do Laxenburga. O pobycie N. 
Pana w Galicyi i Bukowinie, następujące depesze te ­
legraficzne ogłasza dzisiejsza Gaz. Wiedeńska:

Czerniowce 30  czerw ca godz. 5 w ieczór. J. C. K. 
Mość w ysiadł wczoraj w mieszkaniu c. k. P rezyden­
ta krajow ego i raczy ł przyjm ować przedstaw ioną so­
bie sz lach tę , duchow ieństw o, w ładze cywilne i woj­
skowe, a następnie zw iedził szpital cywilny i woj­
skowy, dom kary  i seminaryum biskupie. O godz. 5 
by ł obiad. Po obiedzie raczy ł N. Pan oglądać wy­
staw ę uroczystą przy ogrodzie publicznym. W ieczór 
capstrzyk i m arsz z pochodniami przy odśpiewaniu 
kantaty. Dziś rano o godz. 7ej J. C. Mość obecnym 
by ł na w ystąpieniu zebranych tutaj w o jsk , raczy ł 
potem obejrzeć w ystaw ę przem ysłow ą i płodów, a 
następnie zaszczycić obecnością swoją bióra rządu 
krajow ego i wielu innych w ładz cywilnych. W łaśnie 
w tej chwili udzielane są posłuchania.

Czerniowce 1 lipca. Po obiedzie w czoraj J. C. K. 
Mość raczy ł być obecnym w strzelnicy, gdzie tu­
te jsze tow arzystw o strzeleckie urządziło  uroczyste 
strzelanie. W ieczorem  był capstrzyk wojskowy. Dziś 
rano o godz 5 ‘/a znajdow ał się Cesarz Jm ć na cichej 
Mszy ś. w obec w szystkich w ładz cywilnych i w oj­
skowych i licznie zgrom adzonego ludu, po czem o 
godz. 6ej od jechał do Radauc.

Radauc  1 lipca. J. C. K. Mość przyby ł tu dzisiaj 
po godz. lOej rano w poźądanem zdrow iu i przyjm o­
wany by ł jak najuroczyściej. Na drodze w itał N. 
Pana z uszanowaniem lud zgrom adzony pod licznemi 
bramami tryumfalnemi.

—  P oseł francuski w Konstantynopolu p. Thou- 
venel po 4-dniow ym  pobycie w W iedniu , odjechał 
do T ryestu , gdzie czeka na niego wojenny parow iec 
francuski „S alon ,“ który go do Stam bułu powiezie. 
P oseł ten m iał tu d ług ie narady z hr. Buolem, k tó­
re  m nóstwa dom ysłów  sta ły  się powodem. ^

  Radzca m inisteryalny w m inisterstw ie skarbu
p. Brentano w yjechał do Paryża. Ponieważ urzędnik 
tern negocyow ał b y ł dawniej pożyczkę skarbową 
w Frankfurcie , przeto wyjazd jeg o  dzisiejszy łączą 
z projektami finansowemi różnego rodza ju , między 
którem i sprzedaż czy też dzierżawa kolei tow arzy­
stwa przedsiębiorców  francuskich. To pewna, że te -  
mi czasy zg łasza li się zagraniczni kapitaliści w tym 
in teresie . W. Gesch. B er. mówi też o zam iarze u - 
dzielenia zagranicznym  kapitalistom konsensów  na 
budowę nowych kolei w Austryi.

D a n i a .

Kor. Hamb. donosi z Kopenhagi 29go czerw ca: 
Dziś nastąpiło  o tw arcie posiedzeń rady państwa 
przez ministra skarbu, k tóry  odczytał pismo kró le­
wskie o tw ierające konstytucyę monarchii. T reść  je j 
następu jąca: Król składa przysięgę na ustawy (ka­
żdego z krajów  koronnych). Ministrowie są odpo­
wiedzialni. Budżet stały , k tórego zmiany co dwa 
lata, uchwalane. Król w ybiera prezydenta. Zgrom a­
dzenie nie ma inicyatywy. Zgrom adzenia zw oływ ane 
co dwa lata, i w ciągu tego czasu mogą byc y o 
dwa razy rozw iązyw ane. Król na tajnej radzie sta­

nu rozstrzyga spory między sejmami krajow em i a 
radą państwa. Rada państwa składa się w edle prze­
pisów rozporządzenia z dnia 26go lipca z dodaniem 
30 członków , z których 17 w ybranych z Danii, 8 
ze Szleswiku, a 5 z Holsztynu. Każdy skończyw szy 
lat 25 może być wybranym, wyborcą tylko ten kto 
ma 1,200 tal. dochodu lub 200  tal. podatku płaci. 
Stosunki Holsztynu do Związku niem ieckiego nie 
należą do rady państwa. Zachodzące z tego powo­
du kwestye pieniężne za każdym razem  z osobna 
będą rozstrzygane.

A n g l i a .

Izba lordów .—  Posiedzenie 29go czerw ca.
Lord Malmesbury. Czytałem  w Times dziś rano, 

że lord Raglan z łoży ł w skutku choroby, dow ódz­
two armii w K rym ie; że prócz tego z takichźe sa­
mych przyczyn, sir G. B row n, nie może być jego  
następcą. Radbym dow iedzieć się od rząd u , ile je s t 
praw dy w tych wiadomościach.

Lord Pantnure. Miło mi oświadczyć, że wiadomość 
ta je s t  m ylną; lord Raglan n iepodał się do dymisyi, 
i cieszę się, że szlachetnego lorda nic do tego n ie- 
skłania. Prawda, że lord Raglan zasłab ł by ł na dia- 
ryę, lecz ostatnie doniesienia zdrow ie je g o  w lep­
szym przedstaw iają stanie. Niemam więc przyczyny 
lękać się o o u tratę  u sług  szlach. lorda. Co się ty ­
czy p, G. Brown w iem , że ten dzielny oficer udał 
się na pokład w ojennego parowca „Royal A lbert“ 
w celu poratowania zdrowia, lecz ponieważ w osta­
tniej depeszy nie ma o nim wzmianki, domyślam się, 
że sie zdrow ie jego  polepszyło. W  ciągu choroby 
obu tych oficerów; armia zostaje pod rozkazami jen. 
Simpson, w którym  rząd zupełne pokłada zaufanie.

Lord Shaftesbury. Mówiłem dziś z komissarzem 
zdrow ia, w racającym  z Krymu, który mi najpomyśl­
niejszej udzielił wiadomości o ogólnym stanie zdro­
wia arm ii, a szczególniej w porcie Bałakławskim . 
Przypisyw ał ten ostatni postęp staraniom adm irała 
Boxera.

Posiedzenie się kończy.
— Izba niższa —  posiedzenie 29 czerw ca.
Sir J. W alsh. Zapytuję sekretarza stanu w wy­

dziale kolonij, czy praw da co tw ierdzi okólnik prze­
słany przez hr. Buol do ajentów  dyplomatycznych 
austryackich, że ostatnie propozycye rządu austry- 
ackiego względem ułożenia 3go punktu przedłożone 
były szlach. lordowi i posłowi francuzkiem u, i że ci 
pod tym względem ukazując się przyjaźnie usposobio­
nymi, przyrzekli popierać je  całym swym wpływem  u 
swoich rządów.

Lord John Russell. Mogę zapewnić, że co się a r­
mii tyczy, fakt w okólniku przytoczony je s t zupeł­
nie prawdziwym.

P. H. Baillie. Zapytuję pierw szego lorda skarbu 
czy odebra ł jak ie wyjaśnienia względem zachowa­
nia się wojska austryackiego w Księstwach Naddu- 
skich, i czy może przedłożyć jak ie  dowody ściąga­
jące  sie do tego przedmiotu.

Lord* Palm erston. Było w istocie kilka ekscesów 
popełnionych przez wojsko austryack ie , lecz sądzę 
być rzeczą stosowniejszą nie przedkładać dowodów 
zdających o nich sprawę. W  odpowiedzi lordowi 
Grosve.ior, m inister dodaje: o mniemanej dymissyi 
lorda Raglana, to tylko w iem , że by ł bardzo c ier­
piący, i źe spodziewają się, iż będzie m ógł w krótce 
objąć znowu dowództwo, (brawo).

P. Keyley użala się, iż lord Canning zamianowa­
nym został jen . gubernatorem  Indyi, kiedy lord El­
gin, który by ł gubernatorem  Kanady i Jamaiki, b y ł­
by m ógł św ietnie tę  posadę zająć.

Lord Palmerston. Jen . gubernator Indyi zamiano­
wanym je s t przez N. Panią na wniosek rady dyrek­
torów  kompanii. D yrektorowie zaproponowali lorda 
Canning, i wybrali w ten sposób m ęża, którego e -  
nergia i talent w yższe są nad zarzuty. Gdybym chciał 
przytoczyć d o w ód , pow iedzia łbym , źe lord Derby 
m iał o lordzie Canning tak wysoką opinią, iż mu 
chciał powierzyć tekę spraw  zew nętrznych w gabi­
necie którego był naczelnikiem.

P. F rench zapytuje czy rząd o deb ra ł wiadomości 
o działaniach na Bałtyku i czy gotów  je s t wykonać 
plany lorda Dundonald.

Sir C. W ood. Rząd odebra ł dziś depeszę z G d a ń -! 
s k a , zawiadam iającą, że 46  machin piekielnych wy­
dobyto z morza, i źe przypadkiem , którego niew y-

jaśniono, adm irał Seym our lekko je s t ranny. Co się 
tyczy projektów  lorda Dundonald, rząd nie je s t ca ł­
kiem do wykonania ich zdecydowanym.

Izba zajmuje się z resztą  sprawam i miejscowej 
barwy.

Posiedzenie się kończy.

Kraje Nadbałtyckie.
O ruchach flot sprzym ierzonych na Bałtyku piszą 

gazety petersburgsk ie co następuje:
W ed ług  obwieszczenia jeneralnego  gubernatora 

w ojennego petersburgskiego, flota nieprzyjacielska 
nie uczyniła żadnego poruszenia w dniu 21 czer­
wca. W  ciągu dnia 22go żadna rów nież nie zaszła 
zmiana, podobnież w dniu 23 t. m. Dwa tylko pa­
row ce odłączy ły  się od niej i posunęły się ku pół­
nocnemu prądowi w ody; łodzie nasze patow e dzia­
łow e dały  do nich kilka razy ognia. (Donieśliśmy 
ju ż ,  źe 20go flota sta ła przy latarni tołbuchińskiej 
pod Kronszladtem . P. R. Cz.).

Jen era ł-ad ju tan t B erg  donosi telegrafem  z Helsing­
fors 2 2 g o : Dziś o lOej rano fregata nieprzyjaciel­
ska zbliżyła się ku bateryoin na wyspie Sandham 
(na wschód Sw eaborgu blisko lądu) i rozpoczęła o -  
gień. Baterye nasze odpowiadały nań ze skutkiem 
i zdruzgotały  szalupę, która była przy fregacie i 
odbywała w ym iary; w samą fregatę padła bomba i 
kilka kul. Przytein zabito nam jednego  majtka z 25 
eitwipaźu floty i 4ch ludzi lekko raniono. (Może na 
tein ogranicza się podana przed kilku dniami d ep e­
sza gdańska o spaleniu kilku magazynów w Sw ea­
borgu. P. R. Cz ).

Dnia 18go czerw ca ukazały  się w ujściu Narwy 
pod wsią G ungersburg dwa okręty nieprzyjacielskie 
i kilka łodzi działowych razem  liczące przeszło  180 
dział. Nazajutrz flotylla ta rozpoczęła ogień na ba­
terye brzeżne Narwy i na wieś, ale powitana o - 
gniem z naszej strony po 8 godzinnej kanonadzie 
odpłynęła ku wyspie Sóskar. S trata nasza wynosi 
jednego zabitego i jednego  z ran  um arłego. (Ze 
strony angielskiej pisano o zdem ontowaniu kilku 
dział rosyjskich). Dnia 20go o 9*/2 w ieczór nieprzy­
jaciel w ylądow ał na wyspę Kotka, zniszczył tam te ­
legraf i spalił kilka domów. Dnia 21go parow ce nie­
przyjacielskie przedsiębrały  rozm iary w przystani 
Nystedzkiej. Dnia 21 go łodzie działow e nieprzyja­
cielskie strzela ły  do portu Rewelskiego, ale nie mo­
gąc mu nic zaszkodzić w róciły  na wyspę Nargen. 
Dnia 22go o godz. 3ej popułudniu jedna łódz dzia­
łow a podstąpiła znów pod Rewel, a po czterech 
wzajem nych strzałach , odpłynęła napow rót.

T  u  r  c  y  a .
Gaz T r y e s ts k a  donosi, iż W . W ezyr Ali pasza 

(członek  konferencyi w iedeńskiej) przejeżdżając i rzez 
Belgrad,  zostaw ił nad brzegam i Sawy księcia A le­
ksandra’ w szystkich ministrów i senatorów , miano­
wicie pierw szego który mu był pow iedział poprze­
dnio , iż go jeszcze na parowcu pożegnać pragnie, 
i dwie godziny kazał im czekać, a tymczasem ta­
jem nie naradzał się w tw ierdzy z Ilią Garaszaninem 
niegdy ministrem serbskim  znanym przeciwnikiem 
Rosyi.

Z Bajrutu donoszą I8 g o  czerw ca do T ry e s tu , iż 
przybyło tam 800  rekru tów  z Damaszku zaciągnię­
tych na żołd angielski. W bitce która za ich przy­
byciem zaszła zginął je d e n , a jednego raniono. 
W  Hebron stoczono formalną walkę z hordą Ab- 
derram ana, w której poległo 9 ludzi a 32  ranionych 
było. G ubernator jerozolim ski w y sła ł przeciw  tej 
hordzie natychm iast wojsko i 9 dział.

— Pogłoski k rążyły  w Galaczu 18go czerw ca o 
zebraniu się 20 ,000  wojska tureckiego w Tulczy i 
okolicy. Sypano tam w ały  pod działa ciężkiego w a- 
ffomiaru. Także mają tam przybyć wojska angielskie 
i francuzkie. W  Babadaku, Maczynie i na mnycb 
nunktach Dobruczy aż w górę pod Silistryę stoją 
silne oddziały wojsk. Parowiec rosyjski z kilku sza­
lupami działoweini zbliżył się i zalecił mieszkańcom, 
aby S'S wydalili, gdyż miasto (k tó re ? )  będzie zbom­
bardow ane. Rzeczywiście słyszano w Galaczu 18go 
kanonadę. W  Reni oprócz milicyi nie ma innego 
wojska. Tak donosi Gazeta Kronsztadzka. Ze Starej 
Orszowy donoszą do Gazety TemeszwarskiAj pod d. 
2 5  czerw ca o pogłosce jakoby pod Sylistrya gro­
madziła się wielka armia turecka, do której ‘p rzy­

łączą się wojska posiłkowe francuzkie. W tó j chwili 
nie wiadomo co z jednego  lub drugiego je s t p ra­
wdą, a co odbiciem pogłosek dawniejszej daty.

—  Niedawno temu pisały dzienniki bliskie oranie 
tu reck ich , iż od Czarnogórza zaczynają znów nad­
ciągać chmury, że lud w Hercegowinie, Bośnii i H or- 
wacyi tureckiej nieukontentowany, źe g 0 do wojska 
brać m ają, szuka zwady z Czarnogórcami, żeby w y­
w ołać w kraju zam ieszki, któreby brankę wojsko­
wą w strzym ać m ogły. Mimo tego wszystkiego nie 
można z pewnością w iedzieć co się w tych stro­
nach dzieje, a podania Gazety ZagrzebskiAj mogącej 
mieć najbliższe stosunki w tureckiej Słow iańszczy­
z n a  są tak dobrze podejrzane, jak  wszystko to 0 
czem dziennik ten pisał za czasów wypraw y Oinera 
paszy do Czarnogóry. Z wielkiem przeto zastrze­
żeniem nadmieniamy tutaj, źe Gazeta pomieniona pi­
sze o wielkim napadzie Czarnogórców na sąsiednie po­
wiaty Hercogowiny a mianowicie w okolicy D ro- 
bmaku gdzie rozgonili stanice baszybozuków tu­
reckich i w liczbie mającej dochodzić do 6 )0 0  za- 

| m ierzą,ą opanować miasto Taszlice na drodze do 
Serbii leżące i tym sposobem odciąć Bośnia od Al­
bami. Po drodze mieli spalić Czarnogórcy okoliczne 
w sie i uprowadzić bydło. Rządca turecki Bośnii 
w ysła ł przeciw  mm oddziały wojska regularnego ze 
Serajew a i pow ołał nizamów z Trawnika i Banialuki 
tudzież załogi innych m iasteczek bliższych, połą­
czywszy te siły  pod dowództwo ferika i komendanta 
wojsk w Bośnii Awni paszy. Mówią, źe wojska te 
mają w targnąć do Czarnogóry, wątpićby jednak  na­
le ża ło , by Turcya chciała teraz rozpocząć choćby 
m ałoznaczną wojnę na zachodnich granicach swo­
ich , prędzej wypada m niem ać, źe jeżeli wyprawa 
Czarnogórców  rzeczyw iście miała m iejsce, wojska 
tureckie poprzestaną na odporze napaści Gazeta 
Zagrzebska  podaje je szcze inne pogłosk i, jakoby 
Górale opanowali Zabliak tw ierdze turecka snalii; 
Mostar itd. * F

W  innym znów liściś z Czarnogóry z dnia 19 
czerw ca do Gaz. Zagrzebskiej pisanym , czytamy • 
„źe dla załatw ienia sporu między Danielem a paszą 
Skadaru, zjechał do Cetyni konsul francuski, i doma­
gał się zawieszenia broni choć na miesiąc. Książe 
Daniel osobno znów w chodził z paszą w układy i 
żądał następnych ko n cesy j, za przyznaniem których 
przyrzeka zachować się n eu tra ln ie : Oddanie wysp 
na jezio rze  Skadarskiem ; przyrzeczenie dodania 
Czarnogórze całego powiatu Iw anbergow iny; uzna­
nie niepodległości przez P o rte ; wolność hand lu j 
komunikacyj z T urcyą; wzajem ne wydawanie zbie­
gów politycznych i zbrodniarzy.

Kraje Czarnomorskie.
Od dnia krwawej walki 18go czerw ca stoczonej 

aż do chwili ostatnich wiadomości z Krymu toiest 
do 29go czerw ca , położenie sprawy wojennej na 
południowym teatrze, juz przez nas opisane jest cia 
gle niezmienne i żaden ważny nie nastąpił tam wv 
padek, prócz śm iem  lorda Raglana naczelnego w o- 
cza armii w schodnio-angielskiej. Dzisiaj nie ma ju£ 
w Krymie żadnego z pięciu wodzów którzy rozpo­
częli przed 9ciu miesiącami wojnę krym ską; „Mar­
szałkow ie St. Arnaud francuzki i Raglan angielski 
um arli, ks. Menszykow usunięty, równie jak  admi­
rałow ie Hamelin i D undas, a w końcu i je n e ra ł 
Canrobert. Dziwnie szybko wojna ta i sprawa wscho­
dnia, która się w europejską zm ieniła, zużywa lu­
dzi, tak wodzów, jak  ministrów i dyplomatów” ileż 
to ona Zgłuszyła jp i  rozgłośnych dawnych imion 
zasłużonej czy niezasłużonej sławy, a nie stw orzy­
ła , a raczej me ukazała dotąd żadnego męża odpo­
wiedniej sobie Wielkości. Okoliczności ‘dzisiejsze 
wyższo są od ludzi dzisiejszych i ca ły  bieg sprawy 
wsc 0 ( niej okazuje, ie nie sterow nicy tfj sprawą 
lecz ona niemi kieruje. Zdaje s ię , że n a jp ie rw sze j 
następstwem śmierci lorda Raglana będzie skoncen­
trowanie dowództwa armii sprzym ierzonej w ręku 
wodza francuzkiego, czego istotnie dobro Zachodu 
wymaga, i co dawno nastąpić było powinno, a CQ 
dzisiaj znów los a nie ludzie w ypełnią. Tą uwaga 
zamknąć musimy telegraficzny szkic ostatnich wy­
padków, w braku wszelkich wiadomości „ ważnych
zdarzeniach w Krymie.

  Dla uzupełnienia szczegółow ego lopisu dz ja
łań  i wypadków na południowym teatrze wojenny m

powiedział oczekiwaniom; zbyt bowiem wysoko arty­
sta ten stanął w naszej opinii, aby występować przed 
publicznością z taką drobnostką, jak  np. Odjazd ry ­
cerza i jeszcze treść jej na afiszu wyjaśniać. Dobre 
to je s t bardzo jako morceau de salon, ale nigdy jako 
sztuka koncertowa. Podobnież fantazya p. n . : Poeta, 
również na dzieło koncertowe za słaba; a Stefan B a ­
tory czyli poemat m azur, mniej wzbudził efektu jak 
znany mazur Jana  1 I B

Wszystko to jednak meprzeszkadzało, aby publi­
czność przyjęła koncerfanta, może nieco z mniejszemi 
oznakami zadowolenia, ale z rownem jak poprzednio 
współczuciem; a gdy z porą jesienną, znowu chwile 
koncertowe powrócą, niema wątpliwości że artysta do 
nas zaw ita, i znów z otwartemi ramionami i oklaskiem 
przyjęty zostanie. Teraz Kątski jeździ po Królestwie.—- 

W tych czasach opowiadano w pewnem towarzystwie 
zabawną anegdotę, której możnaby dać nazw ę: Bisto- 
rya o żółtym  zębie. Podobno to Bogusławski w jednej 
z swoich powieści, opisując jakąś piękność, odezwa! 
się o niąj, że w drobnych swych usteczkach miała dwa 
rzędy.... bursztynu; niemógl bowiem tego rażącego żół­
tego koloru, do białości pereł porównać. Owóż z po- 
dobnemi zupełnie wdziękami młoda i bardzo gładkiej 
twarzyczki dziewica, rzuciła razu pewnego czarującem 
spojrzeniem na cichego i potulnego młodziana, ale rzu­
ciła tak silnie, że ten chwycił się za serce, czując jak 
Kupido po same piórka, wpakował mu strzałę. I od

tej chwili, zawiązało się czyste i wząjemne uczucie, a 
spoglądąjący zawsze w Niebo młodzian, czyli w nie­
bieskie oczy swego anioła, nic niewiedział co się dzie­
je  o piętro niżej, to jest w milutkich usteczkach.

Na nieszczęście razu jednego, gdy rozweselona pię­
kność za nadto się uśmiechnęła, młodzian dostrzegł owe 
nieprzebrane kopalnie bursztynu, i czy to skutkiem 
wstrętu do żółtego koloru, czy z innej jakiej niezbada­
nej przyczyny, pożegnawszy się dnia tego z piękną 
narzeczoną, więcej niepowrócił do niąj.

Resztę scen tragicznych, jakie to gwałtowne odstrę- 
czenie się od jaśniąjącej młodością piękności, pociągnę­
ło za sobą, jąj łzy tajemne i rozpacz, już  do dramatur­
gów należy; ja  tylko dodam , że gdyby młodzian był 
nieco więcęj poświęcał się literaturze, gdyby był przej­
rzał Bętkowskiego Tom II ,  i przekonał się jak  sławny 
jeden fizjolog z XVII stulecia, mianowicie profesor 
Tylkowski, widząc ząbek żółty u dziecięcia zrodzone­
go w Wilnie, napisał rozprawę o złotym  zębie; byłby 
bezwątpienia przekonał się o bogactwie swąj narzeczo­
nej , i jeszcze dziękował N iebu, że go obdarzyło oblu­
bienicą, z gotową Kalifornią w usteczkach.—

Już to • • ------

czasem przejrzyjmy tylko wiersz Redwitza do Opaliń­
skiego z r. 1664, a znajdziemy tam że na wzór Romu- 
lusa i Rem usa, schwytano w puszczy Grodzińskiej, aż 
dwoje dzieci, wychowanych przez niedźwiedzi. Jedno

• i_ n n a f a n n  H a  l A / f t P O ł a u M ,

-------- ,  M-j i v a n i u i     —

Już to mówcie co chcecie, ale rzadko obfitszego w po­
mysły wieku jak b , ł  wiek XVII; i pomimo że wystę-
m i i a t n v  r i f t r r lo  «» V.  n n o f o r m   1 • „
ujjo ij Yviciui ja* d \i  w iea  a v i i ,  i yumiuiu ze w ystę- 
pujemy ciągle z  całym  zaso b em  po stęp u  , nic jed n a k że  
z w ła s z c z a  pod względem  ś w ia t ła ,  owej błogiąj prze- 

nie SD rosta. a która nrosze tvllrn 7nrimt,n
ZW iasz^n puu wŁgięuem sw iouo, uwrj uiogią) prze 
szłości nie sprosta, a którą proszę tylko zadrasnąć dzi- 
siąj, wnet tysiące głosów przeciw wara powstaną. Tym

( l W O J v   ------  / v  r , “ v u  " ic/u /j w i c U ł I .  J c

z nich posłano do Warszawy w r. 1661; a chociaż po-Z im a* r    . . ■ J " * ^ 1 , a cilOCiaZ po-
stąpiono z mem jak  z istotą wprowadzoną w społeczeń­
stwo, chociaż otoczono je  wszelkiemi staraniami, nigdy 
się przecież me nauczyło ani mówić, ani myśleć po 
ludzku, i zawsze tylko mruczało. Obrócono je  zatem 
do kuchni, to jest do obracania pieczeni i noszenia drze­
w a, a następnie Jan Kaźmierz podarował je  O palińsk ie­
mu podkomorzemu poznańskiemu.

po łacinie mówili, czemu się cesarz Niemiecki niezmier­
nie dziw ił;“ dlaczęgóżby dzisią, jak. taki literat, „Je
miał sie posiłkować łaciną .

Ponieważ uczyniłem wam wzmiankę 0 kształcącej 
się młodzieży, . o tych którzy celowali nad i n S  
słusznie zatem , aby kilka s ow poświęcić i dziewicom 
które odznaczyły się w  Instytucie w Puławach Z tych 
więc otrzymały cyfry N. Cesarzowej: Leontyna Tenner 
i Julija W ojnarow ska.-M edale złote: Aleksandra Gon 
•—  i Bobrowska Salomea; a medale srehrn0 Wiewiórłow
ska

Tradycya niesie, ale tradycya rozumie się złośliwa, 
że znajdki te były po prostu niedźwiedzie, a nie żadni 
ludzie; ale właśnieby też w 17 wieku, niepoznano się 
na różnicy między człowiekiem, a zwierzem ? —

Przeglądając codziennie pisma tutąjsze, trafiłem na 
doniesienie ogłaszające, iż wyszły świeżo z druku: ro- 
wieści apetyczne. Rozumie ’się że n a ty c h m ia s t  poDie-
gjem do pierwszej lepszej księgarni, f ^ n S z ć m ° E o -
trZy;c w tę tak dziwną w piśm iennictw ie naszem , n 
wosc. Ale coż się pokazało, oto z dziełka Prusza ej, 
pn. Powieści poetyczne, zrobiono aP ^ ” h’io' n aiL  
dnemu podobnież jak mnie fałszywego narobiono ap
tytu. Tak to litera nocet, litera ^  ™arSeo
brac za złe przytoczenia tegoJacm swojem o

możeT że i z  temi także imionami ‘ J a r y c h  czy~ 
telników, zw iązek familijny.—  ączy wa y'

W tych dniach, to jest d. 3q czerwca, mieliśmy t(1
wspaniały pogrzeb sp. Mikołaja W i o r o g ó r s k i e g o ,  radej
tajnego, kontrolera j nego, członkaT a d y  adnnni^acyjnj-

a w j x  trw" ^
w  ogolę śmiertelność w W a r w i e  w ^  cza^ach

Jest znaczna. P o d l e g a j  szczegó ln i ci, 7 My8%  któ­
rzy pomimo Przestróg i raJd u S n y e h .  lekceważą e j

d™,61 w szjX T  o

nrac /.a Me przytoczenia tego ^ swoiem „
przysłowia; przecież Warszewicki . p ,
pośle, powiada: że „za  Zygmunta I, stangreci w roisce

I



CftAS z Czwartku 5 Lipca 1855

od 5go do 16go czerwca zaszłych, podajemy dzisiaj 
dziennik działań księcia Gorczakowa od 7 do 16go 
czerwca, raporta lorda Raglana z pod Sebastopola 
sięgające także do 16 czerwca, nakoniec obustron­
ne raporta o drugiej wyprawie sprzymierzonych na 
morze Azowskie, a w szczególności o bombardo­
waniu Mariupola i Nogaiska czyli Eiska. Szczegóło­
wy raport o bitwie 18 czerwca stoczonej, dotąd o- 
głoszonym z żadnej strony nie został, a nawet rząd 
rosyjski nie ogłosił do tej chwili zapowiedzianego 
szczegółowego raportu księcia Gorczakowa z bitwy 
7 go czerwca, w której sprzymierzeni zdobyli ze­
wnętrzne umocnienia przed Korabelnają.

Dziennik działań wojennych księcia Gorczakowa,
0 którym wyżej wspomnieliśmy, zamieszcza Inwalid  
R uski:

„W dzienniku działań wojennych księcia Gorcza­
kowa od 7 go do 1 6 go czerwca znajdują się niektó­
re szczegóły krwawej walki 7go czerwca stoczonej 
przy zdobyciu redut „selengińskiej i „wołyńskiej" 
oraz „lunety kamczackiej." Dziennik ten zawiera 
także doniesienia jakich chwycono się z naszej stro­
ny środków, aby utrudnić oblegającemu działanie 
ze zdobytych przez niego szańców przeciw naszym 
forlyfikaryom. Atak trzech wyżej wspomnionych u -  
mocnicń wykonany był przez trzy francuzkie dywi- 
zye piechoty liniowej i dwa bataliony strzelców, nie 
licząc w to rezerw  i ochotników ze wszystkich puł­
ków francuzkiej armii. Zacięty ten bój rozpoczął 
się 7 go czerwca o 6 ej godzinie wieczorem i prze­
ciągał się daleko po północy: luneta kamczacka by­
ła trzy razy braną i odbieraną, aż w końcu powio­
dło się atakującemu w niój się utwierdzić. Powyż­
sze umocnienia były już bardzo uszkodzone przez 
poprzedzającą dwudniową kanonadę; a podczas sa­
mego szturmu 43 dział w nich znajdujących się za- 
gwożdźone zostały przez naszych artylerzystów 
morskich, z których wielu poległo przy swych ar­
matach.

Od 8 go do l ig o  czerwca nieprzyjaciel prowadził 
silny i nieustający ogień przeciw naszym fortyfika- 
cyom i bombardował miasto. Strata załogi Sebasto­
pola w tak krwawej walce 7go, jak w ciągu stra­
sznego bombardowania aż do l ig o  wynosi w po­
ległych: 1 jen e ra ł, 4 sztab oficerów, 27 oficerów, 
501 żołnierzy; w ranionych: 11 sztab oficerów, 69 
oficerów, 2,334 żołnierzy. Obrachunek ten nieobej- 
muje straty w pułku muromskim, która jeszcze po­
liczoną nie została. Francuzi stracie musieli bez po­
równania więcej ludzi, wnosząc z liczby trupów 
przez nich pogrzebanych. Największa część pole­
głych leżała na przestrzeni między lunetą kamcza­
cka i bastyonem Korniłowa, również jak w rowach 
otaczających tenże bastyon.

Dla przeszkodzenia robotom oblęźniczym nieprzy­
jacielskim w opanowanych przez niego szańcach 
założyliśmy kilka nowych bateryj, ostrzeliwujących 
lune tę  kam czacką i przestrzeń przed bastyonami 3im
1 koiniłowskim; z pó łnocnej zaś s tro n y  u trzym yw a­
liśmy silny Ogień przeciw redu tom  w ołyńsk ie j i s e -  
leffińskiei obsadzonym przez nieprzyjaciela. Dla z a -  
słonienia naszej załogi od strzałów 
wznieśliśmy na lewym boku naszej linii 
trawersy i przekopy. Znaczne uszkodzeniaw  
cnieniach twierdzy naprawiamy wedle m ożno “ .
ino przeciwdziałania z naszej y akamc‘zacitój

F S w t f ^  W -  zkopami. Dnia 14 czerw ca wieczorem ukazały się 
przed k u r h a n e m  Małachowej wielkie tłumy piechoty 
nieprzyjacielskiej, przed któremi postępowały od­
działy szturmowe opatrzone drabinami. Nasze woj­
ska gotowały się już do odparcia szturmu. Od pół­
nocy rozpoczął oblegający przy okrzyku „hura" 
silny ogień karabinowy; baterye nasze odpowiedziały 
strzałami kartaczowemi, lecz wszystko skończyło 
>ie na obustronnem strzelaniu.

nia w czasie bombardowania Taganrogu, czynią za­
szczyt kapitanowi Lyonsowi, dowódzcy okrętu „Mi­
randa" i dają świadectwo o jego dzielności, przed­
siębiorczym duchu i odwadze."

Postęp robót oblężniczych przeciw Sebastopolowi 
prowadzonych, jest zupełnie zadowalniający; nowe 
baterye ukończono, w skutku czego wojska angiel- 
sko-francuskie mogą rozpocząć z wielką siłą zacze­
pne działanie. Przyłączam listę strat naszych od 
l ig o  do 14go. (Polegli: 1 sierżant i 21 żołnierzy; 
ranieni 1 oficer, 3 sierżantów, 94 żołnierzy)."

Podaliśmy szczegółowe raporta tak z strony ro­
syjskiej jak sprzymierzonych o bombardowaniu T a- 
ganroga; dzisiaj London Gazette z jednój strony, a 
Inwalid R uski z drugiej strony, ogłaszają szczegó­
łowe raporta o bombardowaniu Mariupola i Nogai­
ska. Raport kapitana Lyonsa, przesłany na ręce 
wice-admirała Edmunda Lyonsa do admiralicyi, brzmi 
jak następuje:

„ N a  pokładzie okrętu „ Miranda* przed  M ariupo- 
lem ógo czerwca. Panie! mam zaszczyt donieść, iż 
wczoraj wieczór stanąłem przed powyższym mia­
stem z okrętami pod mojem dowództwem będącemi, 
i z sześciu francuzkiemi parowcami; posłałem dzi­
siaj rano porucznika Horton, dowódzcę statku A r ­
dent, wraz z oficerem francuzkim, z żądaniem pod­
dania miasta pod temi samemi warunkami, jakie 
Taganrogowi przedstawione zostały, oświadczając 
nadzieję moją, źe nie postawią nas w konieczności 
użycia środków zagrażających miastu, albowiem ko­
niecznym naszym zamiarem jest zniszczenie wszel­
kiej wojennej kontrabandy, oszczędzając własność 
prywatną. Gdy po upływie wyznaczonego przecią­
gu czasu nie ukazała się żadna osoba upoważniona 
do traktowania, posłałem szalupy i łodzie użyczone 
z okrętów liniowych naszej eskadrze, a na ich po­
kładzie wszystkich żołnierzy morskich pod wodzą 
porucznika Macnamara, aby siłą zamiar nasz speł­
nić. Porucznik Mackenzie kierował całem działa­
niem. Francuzkie łodzie towarzyszyły naszym. Gdy 
nasi i francuzcy żołnierze morscy wysiedli na brzeg 
pod zasłoną dział szalup, 600 rosyjskich kozaków 
prowadzonych przez pułkownika, opuściło miasto; 
oddział zaś nasz posunął się i zajął g<f w posiada­
nie. Rardzo wielkie zapasy zboża zostały zapalone i 
zniszczone przez oddział wojsk naszych pod rozka­
zami kapitana Lejeune z francuzkiej floty i poru­
cznika Swinbeurne z Mirandy, przyczem wszelkie- 
mi siłami starano się ile możności oszczędzać miasto.

Takim sposobem znaczne to miasto, leżące na 
drodze wojskowej z krainy kozaków dońskich do 
Krymu zostawało 5 godzin w posiadaniu małego od­
działu żołnierzy angielsko-francuskich. Gdy zboże 
i inne przedmioty poczytywane za kontrabandę wo­
jenną zniszczonemi zupełnie zostały, wsiadł na sza­
lupy nasz mały oddział i odpłynął, bynajmniej przez 
nieprzyjaciela nie niepokojony. Porucznik Mackenzie 
prowadził to działanie z wielką przezornością, a 
oddają zupełną pochwałę porucznikowi Macnamara 
z a rty le ry i m o rsk ie j, p row adzącem u oddział żołnie­
rzy  m orskich.

P r z e d  N oga iskiem  6  czerw ca. ęD epesza nazyw a to 
miasto błędnie Geisk). Panie, mam zaszczy t d o n ie ść , iż 
stanąłem dziś rano z statkami i szalupami pod moim 
dowództwem zostającemi, oraz z czterema parow­
cami francuskiemi przed powyżej wymienionem mia­
stem. Posłałem zaraz porucznika Horton wraz 
z francuskim oficerem , żądając poddania miasta pod 
temi samemi warunkami, jakie przedstawione zo-

dział wojsk francusko-angielskich wpuszczony zo­
stał do miasta dla zniszczenia wszelkiej własności 
rządow ej, i aby części flotylli nieprzyjacielskiej po­
zwolono wpłynąć do rzeki Kalmius, dla spalenia 
stojących w niej naszych łodzi nadbrzeżnych, inaczej 
grozi losem Taganrogu, gdzie eskadra sprzymierzo­
nych wielkie zrządziła spustoszenie". Dyrektor portu 
mariupolskiego Hirsz przyjmujący parlamentarza od­
rzucił podawane warunki, działając stósownie do 
polecenia dowódzcy miejscowej załogi, pułkownika 
Kostriukowa, i oświadczył, źe jeżeli nieprzyjaciel 
wyląduje, kozacy są gotowi na jego przyjęcie. Po 
tej rozmowie rozpoczęły o godzinie 9 V2 statki pa­
rowe bombardować miasto. Pierwszy strzał rozpa­
loną kulą dany był do kościoła katedralnego, i u - 
szkodził jego gzemsy; następnie strzelano kartacza- 
mi do gmachu bursy, mniemając zapewne, że tam 
ukryci są kozacy; w końcu rzucano bomby w roz­
maite części miasta. Podczas rozmowy z parlamen 
tarzem pułkownik Kostriuków rozstawił dwie sotnie 
swego kozackiego pułku plutonami poza kamienne- 
mi budowlami w zakryciu od kul nieprzyjacielskich. 
Dwie inne sotnie posłane były na przedmieście Ma­
riańskie, aby rządowe zapasy żywności ładowały 
na wozy i odprowadziły je  do wioski Sartany.

Podczas tego pięć uzbrojonych szalup nieprzyja­
cielskich wpłynęło do rzeki Kalmius, i posunęło 
się szybko aż do wioski Kosorotowo leźącój o 
wiorst od miasta. W skutku tego pułkownik Kostru- 
kow zlecił obronę miasta chorążemu Protopopow a 
sam ruszył z dwoma sotniami drogą Taganrogską dla 
wstrzymania nieprzyjaciela i przeszkodzenia, aby nie 
zniszczył łodzi nadbrzeżnych i nie spustoszył wy­
brzeży rzeki. W  tym celu postawił jednę sotnią na 
przedmieściu Maryańskim, a ta natychmiast rozpo­
częła ogień; w górę zaś rzeki Kalmius posunięto 
dwie sotnie zajmujące poprzednio przedmieście Mary- 
ańskie, a nieprzyjaciel cofnął się po za doniosłość 
strzałów ręcznej broni, lecz pod zasłoną silnego 
ognia działowego wysadził na brzeg w pobliżu bur­
sy kilku ludzi, którzy spalili okoliczne prywatne 
magazyny drzewa, zboża, soli i ryb. O godzinie tój 
w południe ustało bombardowanie i odpłynęła flo­
tylla nieprzyjacielska, zniszczywszy przeszło 2 0  do­
mów mieszkalnych i wszystkie sklepy kupieckie o- 
bok bursy. Mimo silnego ognia flotylli nikt ani z ko 
żaków ani z mieszkańców nie został zabitym lub 
ranionym, a wszelkie zapasy rządowe żywności i 
własność skarbu ocalono.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Szanowny Fitz-Roy James-Henry Somerset, p ier­

wszy baron Raglan (ty tu ł nadany w ihw ili przyjęcia go 
do Izby lordów w r. 1 8 5 2 ) był 9ym synem 5go zko- 
lei księcia Beaufort. Urodzony w r. 17 88 —  miał za­
tem lat 6 7 —  wstąpił do armii w r. 1804 jako cho- 
rą ly  do 4go pułku dragonów, a w r. 1854 zamianowany 
zcste.ł feldmarszałkiem, przebywszy wprzód stopnie od ad­
ju tan ts i sekretarza księcia Wellingtona, szczególniej pod 
Waterloo, gdzie stracił ramię. Będąc attache przy po­
selstwie w Turcy i w roku 180 7, sekretarzem poselstwa 
w Paryżu w r. 18 14, ministrem pełnomocnym od stycznia 
do marca w r. 1815 , znowu sekretarzem  poselstwa w P a­
ryżu od r. 1816  do r. 1819 , posłany został do W ie­
dnia i do Werony w r. 182 2 , do Petersburga w r. 182 6 
i w misyi specyalnćj do Madrytu w r. 182 3. P. Fitz- 
Roy Somerset był także kolejno sekretarzem W. mistrza 
artyleryi od r. 1819 do r. 182 7, sekretarzem wojsko­
wym naczelnego wodza armii od sierpnia 182 7 do wrze-
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Na innych punktach krymskich półwyspu wszy­
stko było spokojne. W warowni Jenikale zostało 
8 , 0 0 0  piechoty tureckiej z 15tu działami polowemi, 
według raportu jenerała Wrangla. Pożarem wyni­
kłym w Kerczu 9go czerwca zniszczoną została 
admiralieya i urząd celny. Nieprzyjacielska eskadra, 
która wtargnęła na morze azowskie, powróciła 15 
czerwca pod Sebastopol."

— London Gazette zawiera następujące krótkie 
raporta lorda Raglana:

Przed Sebastopolem l ig o  czerwca. Ze smutkiem 
donoszę milordzie, iż w armii naszej cholera ciągle 
panuje, a nawet wzmogła się w dniach ostatnich. 
Zresztą wojsko zdrowo wygląda i spodziewam się, 
że choroba ta wkrótce ustanie. Raporta o stanie 
zdrowia korpusu sardyńskiego są dzisiaj zadowal- 
niające."

.. Przed Sebastopolem 16go czerwca. Milordzie! 
Mam zaszczyt donieść ci, iż wczoraj powrócili z Ker­
czu jenera ł-poruczn ik  Brown i w ice-adm irał Ed­
mund Lyons, osiągnąwszy zupełnie cel wyprawy, na 
tym drugim krańcu Krymu wykonanej. Z największą 
radością zwracam uwagę twoją milordzie na zasługi 
tego jenerała, jakie położył w spełnieniu powierzo­
nego mu przedsięwzięcia i pewny jestem , że otrzy­
małby tenże sam rezultat, spotkawszy nawet silny opór 
ze strony nieprzyjaciół0 , a wówczas okazałaby się 
w jaśniejszem świetle odwaga i waleczność wojsk 
naszych. Cieszy nas to jednak, źe tak wiele osią­
gnięto bez żadnych strat i 0 f,ar Wmiu jesteśmy 
wdzięczność jenerałowi d’Autemarre i Reszydowi pa­
szy, dowódzcom francuskiego i tureckiego korpusu 
za ich serdeczne współdziałanie i pomoc. Z przy­
jemnością i szczerem ukontentowaniem złożyłem 
osobiście wice -  admirałowi Lyonsowi powinszowanie 
z powodu zupełną pomyślnością uwieńczonej wypra­
wy, którą on od dawna najgoręcej polecał, wysta­
wiając wielką jój ważność. Wyborne rozporządze­

stały Taganrogowi i Mariupolowi. Pułkownik Borsi-^śnia 1852, wyniesionym został do godności para po 
ków, gubernator wojenny tego miasta, mając nie- śmierci księcia Wellingtona i zamianowanym równocze- 
dostateczne siły do jego obrony, warunki te przy- śnie (w wrześniu 1852 ) jeneralnym mistrzem artyleryi 
ją ł ,  W skutku czego wysiadła na brzeg osada „111- Zostawia syna szan. Ryszarda Henr. Fitz-Roy urodzone- 
randy“ pod rozkazami porucznika Macnamara wraz g0 w Paryżu w r. 1817 .
z pewną liczbą Francuzów, i spalili wielkie zapasy j __ Cornere italiano donosi z Bolonii: W niedzielę 
siana przeznaczone do Krymu, kilka tysięcy korcy , 1 Ogo czerwca 0 godz;nie j 0(sj ran0) ośmiu dojnych 
pszenicy itd. Podczas tego zwiedził miasto | ludzi wtargnęło do kościoła napełnionego ludem mię-
cznik Horton wraz z francuskim oficerem, rożka- dzy św. Agatą i Bastia w dolnćj Komami, w czasie Mszy 
żując otwierać wszystkie magazyny dla przekonania św. Ksiądz odwrócił się od ołtarza i zapytał się, czy mu 
się, czy warunków dopełniono i wszelką kontrabandę dozwolą Mszy św. dokończyć. Napastnicy odpowiedzieli, 
wojenną zniszczono. Przy tej sposobności, podobnie i e nie będą przeszkadzać, bo już dopatrzyli tego, po któ- 
jak w poprzednich okazał porucznik Horton wiele reg0 prZybyli. Po skończeniu nabożeństwa, przez ciąg 
taktu i Stałości W stosunkach jego Z władzami ro - którego nikogo z kościoła nie wypuścili, otwarli drzwi, ka- 
syjskiemi. ; zali wyjść wszystkim i przytrzymali tylko niejakiego Ce-

morzu Azowskiem, w zatoce Kiten 10 czerwca.  ̂rioli, ekonoma we wsi, który musiał ich do swojego mie- 
Panie, mam zaszczyt przesłać ci list porucznika, szkania zaprowadzić, i tam wydać wszystko, co tylko 
Horton, dowódzcy okrętu „Ardent". Pismo to ode- ( miało jakową wartość i zładować to na trzy wozy, za­
brałem dzisiaj rano, przybywszy tu ta j, a donosi ono, prządz je swojemi końmi i odprowadzić rozbójników ka- 
iź wczoraj spalił porucznik Horton 30,000 worków wał drogi, poczćm dopiero puszczono go. Kiedy rozbój- 
mąki leżących na wybrzeżu zatoki Kiten. Mąka t a , nicy nadciągnęli do mostu na Fossatone, miejsca sławne- 
naleźała do rządu rosyjskiego i widocznie przezna- i  go rozbojami, spotkali tam panią Bourlon z 2 t-letnim 
czoną była dla armii rosyjsko-krymskiej. List ten 
brzmi: „Panie, mam zaszczyt donieść ci, iż , gdy 
wczoraj po mojem tu przybyciu nie udało mi się 
spalić bombami i palącemi kulmi zapasów zboża, 
korzystając z przychylnej pogody wieczorem zbli­
żyłem się z „Ardentem" do brzegu, i wysadziłem 
dowódzcę bateryi Roberta z dwoma żołnierzami na 
ląd pod osłoną ognia dział naszych. Przekonałem 
się pierwej, źe niema żadnój zasadzki, albowiem 
30 do 40 kozaków, straż tu trzymających, zmusi­
łem do ustąpienia kilku strzałami armatniemi. Pan 
Robert i dwaj jego żołnierze zapalili szybko wszy­
stkie stosy worków mąki, a j a uważałem z „Ar- 
dentu na ich spłonienie. Cały ten zapas mąki oce­
nić można na 30,000 worków."

O tych samych wypadkach ogłasza Inwalid ruski 
następujący raport atamana pochodnego kozaków 
dońskich, dowódzcy linii nadbrzeżnej azowskiej, je ­
nerała porucznika Krasnowa, uzupełniający dawniej 
podane ze strony rosyjskiej szczegóły o bombardo­
waniu Mariupola i Taganrogu.

„Dnia 5 czerwca o 6ej godzinie rano ukazał się 
w Mariupolu parlamentarz z nieprzyjacielskiej eska­
dry, żądający w imieniu swego dowódzcy: „aby od-

synem, wracających z Paryża. Dwóch rozbójników rzuciło 
się na niego, ale młody Bourlon stawił im czoło i je ­
dnego z nich położył trupem, ale poległ zaraz potćm od 
kuli. M atka walczyła z rozbójnikami obok syna swego i 
padła raniona. Przywieziono ją  potćm do Bolonii, gdzie 
odbył się pogrzeb młodego Bourlona.

■— Za parę tygodni rozpoczyna się robota około po­
toczenia telegrafem podwodnym Europy z Ameryką. Po­
trójny drut w powłoce ważący 2 0,000 centnarów, a ma- 
jocy połączyć przylądek Breton z brzegami New-Found- 
land na 7 5 mil morskich przestrzeni, złożony już został 
w Greenwich na okręt. Inżynier Canning udaje się dla 
zatopienia drutu; ten sam, który prowadził telegraf z Pie­
montu do wyspy Sardynii.

'—  Dnia 2 9 czerwca zmarła w Paryżu pani Delfina 
Girardin, żona Emila Girardina redaktora „Pressy" znana 
w literaturze pod rodzinnem swojem imieniem Gay, uwień­
czona przez akademię za swój poemat „ L a  muse de la 
patrie,“ autorka komedyi „ L a d y  Tartuffe.“ Słynęła ona 
za młodu nietylko z pism swoich, ale i z nadzwyczajnej 
urody.

Kars papierów publicznych i pieniędzy*
4  le d e ń . Kurta telegraficzne z dnia 4g°

Przegląd polityczny,
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  3go czerwca. Posiedzenie ciała prawo­
dawczego otwarte zostało wczoraj. Cesarz miał mo­
wę mniej więcej tej tre śc i: Żałuję, że konferencyo 
nie zdołały sprowadzić pokoju; rozbiera pytanie, czy 
Francya stawiając swoje warunki nie okazała umiar­
kowania. Wylicza korzyści jakie Anglia i Francya 
osiągnęły już wówczas, kiedy gabinet wiedeński za­
pytał obu tych państw, czy układy mogłyby być roz­
poczęte lubo na podstawach sformułowanych ogólnie i 
nieoznaczenie. Francya i Anglia niechcąc przesądzać 
swoich korzyści słusznie uprawnionych, chciały u- 
łatwić przywrócenie pokoju. Rozbiera następnie żą­
dania francuzko-angielskie. Rosya wzbraniała się 
ograniczyć swoje siły morskie na morzu Czarnem, 
a my stajemy jeszcze na punkcie oczekiwania, aby 
Austrya zobowiązań swoich dotrzymała, według któ­
rych, jeżeliby układy pozostały bez żadnego skut­
ku, zawarty z nią traktat oprócz cechy odpor­
nej przybrałby również cechę zaczepną Austrya 
wprawdzie proponowała zagwarantować traktatem 
niepodległość Turcyi i chciała poczytać w przy­
szłości za casus belli, jeżeliby przekroczoną była 
liczba okrętów  rosy jsk ich , jaka przed wojną istnia­
ła. Propozycye to są nieprzyjm ow alne, nie wiążą 
one Rosyi i owszem zdają się utrw alać je j prze­
wagę. Tym sposobem wojna musiała iść dalszym 
trybem. Cesarz spodziewa się wkrótce pomyślnego 
skutku z pomocą oręża. Z ufnością zwraca się ku 
narodowi o nową pożyczkę. Ważne za granicą po- 
ruczone kwestye nie załatwione jeszcze i stan rze­
czy w kraju wymagający użycia nowych silnych 
środków, niedozwoliły mu wyjechać do Krymu. Rząd 
przedłoży projekt do prawa o rocznej rekrutacyi. 
Cesarz zakończa mowę swoją objawieniem nadziei, 
że Anglia i Francya będą umiały osiągnąć godny 
siebie pokój.

P a r y ż  3 czerwca. Ciału prawodawczemu prze­
dłożono projekta: 1) pożyczka 750 milionów fran­
ków; 2 ) podwyższenie opłat od przywozu i sprze­
daży wódek; 3) podatek 10%  z czystego zysku 
z przewozu po kolejach osób i towarów; 4) powo­
łanie 140,000 nowego żołnierza pod chorągwie.

P a r y ż  3 czerwca. Dzisiejszy Monitor dodaje ko­
mentarz do wczorajszej mowy Cesarza: Odmówie­
nie Rosyi pociągnęło to za sobą, iż wkłada na Au- 
stryę obowiązek udzielenia wszystkich sił swoich 
państwom zachodnim. ,

Z Madrytu nadeszła wiadomość, że Espartero po­
dał się do dymisyi, której królowa nie przyjęła-

L o n d y n  2 lipca. Na posiedzeniu Izby niższej 
w nocy, mesaż królowej poleca pozostałą rodzinę 
lorda Raglana troskliwości obu Izb. Grosvenor cofa 
w Izbie niższej bil o święceniu niedzieli. (zI,a lordów 
odrzuca z niechęcią projekt, aby uwoln‘onych zło­
czyńców wcielić do wojska.

K o n s t a n t y n o p o l  28 czerw ca- Au pasza objął 
urzędowanie W. W ezyra. Abd-el- Kader powrócił 
do Brussy. Kapitan Lyons (dęłł' . ( zca °krętu  M iran­
da) umarł 24go b. m. z odnies|0neJ rany. Donoszą 
z Trebizondy, że armia ana o s a cola się z Karsu 
na Erzerum ze względó*  sam t®rnych. Jenerał Mu- 
rawiew zagraża tej p°zycyh którój utrzymać nie­
podobna. --------

Lord Panmure udzielił dziennikom depeszę od je ­
nerała Simpsona 0  os!«tnich chwilach lorda Raglana:

Dnia 28 czerwca o godz. 4  popołudniu JCW yso- 
kość zostawał w stanie który zdawał się zadawal- 
niać lekarzy. Potein zjawiska niepokojące rozwinęły 
się wraz z utrudnieniem oddychania które wciąż 
wzrastało. O godz. 5 tej stracił przytomność i od tej 
chwili opadał z sił aż do godz. 8  minut 3 5 , o któ­
rym to czasie oddał ducha. Wypadek ten pogrążył 
caJą armię w największej boleści.
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P r E y j w h a H  ®e? d. 3 g o  (Jo 4 go lipca.
H O T E L  R O S Y JS K I. S tanisław  P a y g e rt posiad. dóbr 

z Francyi. Adam  P ay g ert w łaścic. d ó b r z Paryża. Jan  
P łock i posiad. dóbr ziems. z ż o n ą , Jó ze f Gniewuszewski 
obyw. m iejski z W iednia. Jó z e f  Chęciński dzierż, dóbr 
ze Lwowa.

H O T E L  SA SK I. R och  Laskowski dziedzic z P o l s k i .  

E m il Stoj iwski pos. dóbr, T adeusz B elina aptek, z B ochni

W iadomości handlowe i przem ysłowe.
Kraków dnia 3 lipca. W  p ią tek  z powodu święta 

uroczystego nie odbywał się ta rg  zbożowy. Dowozy zbo­
ża z W ęg ier znacznie m niejsze w skutku zepsutój przez 
czas niejaki kom unikacyi na  kolei krakowskiój, o czóm 
telegrafam i zawiadomiono wszystkie stacye ko lei, a  z te ­
go powodu w strzym ano wszędzie p rzesyłki zbożowe do 
K rakow a. Z naczne wszakże zapasy znajdujące się w tu - 
tejszóm  m ieśc ie , mianowicie jęczm ienia i kukurudzy  wy­
p różniły  się po części przez ten  czas a  stąd  i ceny stal- 
sze i pokup żwawszy, zwłaszcza i e  kupujących by ło  do­
syć. W czoraj i dzisiaj sprzedano przeszło  tysiąc  k o rty  
kukurudzy ale wyżój o 3 0 do 4 5 k r. aniżeli w upłynio- 
nym tygodniu. W czoraj płacono bowiem  za nią 10 4 , 
a  w końcu aż do 1 1  z łr., dziś zaczęto od 1 0  / 6 do 11  / 3 
z łr . Jeże lib y  kupujących tem i dniam i pojawiło się więcśj 
ceny pó jdą  może do 1 2  z łr., gdyż spekulanci nie bardzo 
się spieszą ze sprowadzaniem  dalćj zapasów , bo zanim  
takow e nadejdą z południowych W ęgier, nowe zboże ju ż  
tu  pojawić się może, a  wtedy n ik t o kukurudzę nie zapyta. 
Przew óz na kolei nie idzie sp ieszn ie , z Pesztu  do K ra­
kowa a  naw et z P reszburga  18 dni idzie zboże do K ra ­
kowa! jakże tu  m ożna liczyć na pewność sprzedaży. W szel­
k a  spekulacya idzie p rzeto  na chybił trafił. Jęczm ień także 
nieco z tego sam ego powodu poszedł w górę  i około 6 0 0  
korcy tem i dniam i sprzedana po różnych cenach, począw­
szy od IO V 4  za Średnie z iarno do 1 0 3/4 i 1 1  z łr . za 
ziarno p ięk n e , około 1 0 0  korcy wyborowego jęczm ienia 
zakupiono po 11  */4 z łr. Ż y to , pszenica i owies nieznaj- 
duje wcale pokupu , a  z trudnością  sprzedano dz iś może 
paręset korcy pszenicy i ze sto  korcy żyta. Pszenica śre 
dnia 1 5 1/,2, 1 5 3/ 4, 1 6 , p iękna 16V ai 1 ® 3U  H r. znaczne 
ilości m ożnaby tan ić j kupow ać; żyto ofiarowane wiele 
najw ięcćj galicyjskiego, za lekk ie  ziarno galicyjskie żądano 

1 0 — 1 0 ' / 3 . dobre 11  —  11  '/ a z łr., ale tu te js i kupu-pO -

jący  szukają jeszcze pruskiego z ia rn a , za k tó re  płacono 
po 1 2 ,  12 y 4 , I 2 V2  aż do 13 z lr. Owies żądany po 

4 7 #! 4 %  zlr.

CENY ZBOŻA

Verhaltungsregeln
w a h r e n d  der gegenwartigen Cholera Epidemie.

Lfnter den gefahrvollen K rankheiten  des M enschenge- 
sch lech tes , is t die epidem ische C holera eine de r heil- 
barsten .

D ie E rfahrung h a t n&mlich geze ig t, dass dem heftigen 
Ausbruche der C holera in den m eisten Fallen  eine D iar- 
róhe vorausgeht. Es u n te rlieg t aber keinem  Zweifel, dass 
die krztliche K unst diese D iarróhe zu stillen verm ag, 
daher es auch keinem  Zweifel unterliegen kann, dass die 
C holera in  den m eisten F a llen  in  ih rer E n ts teh u n g  un- 
terdrO ckt, som it g eheilt w erden kann.

D iese m assige D iarróhe d auert 2 —  3 oft auch m ehrere  
T ag e . H iebei fuhlt sich der K ranke, das Gefuhl e in iger 
M attig k e it abgerechnet, gewóhnlich wohl, h a t A p e tit und 
v e rrich te t seine Tagesgeschilfte.

P lo tzlich  aber s te ig e rt sich dieses anscheinend uube- 
deutonde Abfiłhren zu r heftigsten  C holera, die dann den 
Erkrankfen  in die grósste  L ebensgefahr s ttirz t, aus der 
ihn nur zu oft die zweckm assigste H ilfe des A rztes n icht 
zu re tten  vermag.

E s kom m t daher, um sich vor dem heftigeren  und le- 
bensgefahrlichen A usbruche de r Cholera zu schfitzen, al- 
les d arau f a n ,  diesen D urchfall n icht zu vernachlassigen, 
wie dieses le ider so haufig g esch ieh t, sondern alsogleich 
arztliche H iife gegen denselben zu suchen.

B is zur A nkunft des A rztes h a t jedoch  der, von einer 
D iarróhe befallene K ranke Folgendes zu beobachten .

1 . Sich alsogleich in das B e tt zu b e g e b e n , denn die 
R u h e , eine horizontale L ag e  des K órpers und eine an- 
genehąie gleichm assige W iirm e sind sehr nothw endige 
B edingungen zur S tillung  dieses Durchfalls. Es re ich t da ­
her n ich t h in ,  sich angekleidet au f das B e tt ,  ein Sofa, 
oder sonst wo niederzulegeD, weil hiebei die obgenanaten  
B edingungen zur S tillung  des D urchfalls n icht vollstan- 
dig erfllllt werden.

2 . Sich je d e r  N ahrung  und jed es G etrankes m óglichst 
zu e n th a ltc n , da die E rfah rung  le h r t , dass die bereits 
vorhandene D iarróhe nach jedem  Genusse von Speisen 
und Getr&nken g e s te ig e rt, und so n icht selten de r Aus- 
bruch de r Cholera besch leunig t w ird. B ei unw iedersteh- 
lich e r E sslust sind einzig und allein  R eis-, G ersten- oder 
H aferschleim  und bei verm ehrtem  D urste  n ich t zu k.iltes 
B runnenw asser in  m óglichst ge rin g er M enge zu geniessen.

8 . D urchaus keine H ausm ittel und keine, gegen  die 
Cholera angerOhm ten P raservativm itte l zu gebrauchen. 

Z im m t- , Hoffmanische, b itte re  T ro p fen , G lttb -B rannt- 
R u m , A ra k , M elissen , M flnzen, K am illen- T hee,

holderholz auf e iner G luthpfanne anzfindet, w odurch die 
verdorbenne Z im m erluft am schnellsten herausgeschaft 
wird.

Haufiger A ufenthalt in freier L uft und m assige n icht 
bis zHr ErmOdung getriebene kórperliche B ew egungen 
sind zur E rh a ltu n g  de r G esundheit und ais Schutzm ittel 
gegen die Cholera sehr zu empfehlen.

Laue B ader sind m it V orsich t zu gebrauchen, um sich 
nicht zu verktthlen, ka lte  ganz zu unterlassen, wenn man 
daran n icht gew ohnt ist, oder sioh n icht ganz wohlfahlt.

W enn  das P ublikum  diese einfaehen und leich t zu 
vollziehenden M assregeln  b e fo lg t, insbesondere ab er ge­
gen jeden  sich einstellenden D urchfall ungesaum t arztliche 
Hilfe in A nspruch n im m t, so ist m it G ew issheit zu er- 
w arten , dass d ie A usbreitung  und verderbliche W irkung  
der C holera auf das A usserste beschrankt und m anches 
kostbare M enschenleben erhalten  w erden w ird. M ógen 
d iejenigen, die in A ngst und F u rch t zerg eh en , nach al­
ien P raservativm itte ln  g ierig  h a sch en , eine ungcw obnte 
Lebensweise engherzig  befolgen, und in e ingesperrte  Zim- 
m erlult sich v e rb erg en , tlberzeugt se in , dass die Befol- 
gung d ieser M assregeln  sie am sichersten  gegen  die Ge 
fahren der Cholera schtttzen w ird.

K rakau  am 3 1 . M ai 1 8 5 5 .

no Targow icy p u b lic zn e j w  K rakow ie w  trzech  gatunkach  
praktykow ane.

w ein ,

W yszczegó ln ien ie
produktów

ko rzec  p szen icy  z im  
„ p szen  ja r e j  
„ ży ta  p ru sk  . 
„ ży ta  tu te jsz .  
„ ję c zm ie n ia  . 
„ ow sa zw y c z .  
„ w ie'o-grochu  
„ grochu . ■
„  j a g i e ł  . . .
.. ta tarki . .

„ prosa  . . .
„ siem ien  Ina.
„ rzep a ku  let. 

cet siana wagi krak  
„ sło m y  n 

sp iry tu su  gar. z  opt 
na 90°/, Tralessi 

okow ity  gar. z  opt 
na  8 0 ° , T ra less i 

sz tim ó w ki g ar z  o p i­
na 52° 0 Tralessa  

d ro żd ży  w . z  p. mar. 
d ro żd ży  w . z  p . dub 
m asła  czystego gar. 
j a j  k u rzy ch  kopa ■ 
ka szy  je c zm ie n n . m  

„  c z ę s t o c h .  -•
„ p sze n n e j „
„ p e rło w ej  „
„ ta tar c a łe j  ,, 

m iarka cebuli starej 
pencaku m iarka  . . 
m ąki a  pod krup . m.

Z  M agistratu m iasta  K rakow a d. 3  lipca 1855 
Radca i  re fe r e n t Danek  

Delegowani obywatele: K o m issa rz targowy
L eo n  L iw ery . W esper.

T o m a sz  Zam ojski.
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W einsuppe, C hokolad, schw arzer Kaffee u. s. w. sind s treng  
stens zu v e rm eiden , da unzweifelhaften E rfahrungen  zu 
Folgę bei vielen Ind iv iduen  au f diese und ahnliche M it- 

1U. U atu tiku te l E rb rechen  e rfo lg t, w orauf sich d ie C h o l e r a  gewóhn- 
lich sehr rasch  en tw ickelt und  bionen ku rzer Z eit einen

4. D ie A nw endung von inneren M itte ln  is t einzig und 
allein  dem A rzte  zu O berlassen , weil n u r dieser nach 
M assgabe der besonderen U m stande und der kórperlichen 
K onstituzion  d ie  entsprechende H ilfe zu leisten  im Stan- 
de ist

ląd ess  kónnen bis zu r A nkunft des A rztes K ataplasm en 
d. i. warm e Um schlage aus Leinsam m enm ehl au f den Bauch 
und  S tarkek listirre  m it E rfo lg  angew endet werden.

Im  A llgem einen g ilt wie bei je d e r  anderen  Epidem ie 
der G rundsatz : im E ssen  und T rin k en  mitssig z u  sein. 
G elehlt is t es aber und oft nach th e ilig , seine gewohnli- 
che Lebensw eise zu &ndern und andere Speisen und Ge- 
tranke  zu g en iessen , ais m an gew ohnt war. M an ver- 
b leibe vielm ehr bei seiner gew ohnten L ebensw eise, voraus- 
gese tz t dass diese eine geregelte  war.

A lle fe tte n , e ingesa lzenen , g eb eiz ten , sauer zubereite- 
ten  F leisch- und F isch so rten , alle b lih en d en  Gemóse, wozu 
insbesondere die K ohlarten  g eh ó rcu , G u rk en , Schwamme, 
M elonen , ju n g ę  saure W ein e , trtlbes n icht gehórig  aus- 
gegohrenes B ier sind m it V o rs ic h t, und von denen gar 
n ich t zu gen iessen , d ie schon vor der Epidem ie V erdau- 
ungsbeschw erden unterw orfen waren.

S o lch en , die an  V erdauungsstórungen  le id e n , is t be- 
sonders des A bends die grósste M śssigke it zu empfehlen, 
da die E rfah ru n g  l e h r t , dass die Cholera moistens in der 
N ach t und zw ar 2 — 3, Stunden nach dem A bendessen 
zum A usbruche kom mt.

j  M issbrauch geistiger G etranke is t sehr sch&dlich; daher 
unverbesserlicbe T rin k e r n icht n u r haufig m itten  im R au- 
sche e rk ran k en , sondern auch fast im m er erliegen. 

yresper. A lles was den K órper schw acht, und die G esundheit
za  A djunkta  L u d . B ukow ski. untergr& bt , m acht auch f(ir die Cholera in hohem  G rad 

em pfing lich  —  daher tlberm assige geis tige  und kórperli­
che A n s tren g u n g en , N ach tw achen , Schw elgereien und A us- 
schweifungen jed e r A r t strenge zu verm eiden sind. A der- 
lSsse, insbesondere ab er B re ch -  und A b fu h rm itte l, ohne 
besondere arztliche A nordnung g eb rau ch t, gehóren zu den 
gefahrvollsten Schadlichkeiten , und es g ib t Beispiele ge- 

E s werden haufige Falle wahrgenoramen, n u g , wo ein einziges leich tsinn ig  genomm enes Abfiłhrmit- 
dass die, von der standig«n M edizinal-Com- te l binnen w enigen Stunden d ie Cholera m it tódlichem

“ bsion uiltern 3 1 . Mai l  J. z z M I m w  “ g'„i™ ,

U B Z | D e W i .

ucb b v*bv
 ............  r  A h r e n d  V erk fih lungen , insbesondere D urchnassungen der Ffisse

Verhaltungsregeln weiirena der L holera-E pi- 9ind a l l e r d i n g 8  z u m e id en , ab er entschieden schadlich iBt
demie nicht genau berolgt, U n d  dass insbe- e; ri zu warm es V e rh a lte n , w eil m an sich hiebei sehr leicht 
SOlldere von V ie len , eifltrettende Diarhden Schweisse und eben dadurch  p lótzliche VerkQhlungi 
v e r n a c h l a s s i g t  werden, ohiie arztliche Hilfe ziehen kann.
/U  a - e b r a u c h e n  : wodurch der Ausbrnch d e r  Sehr w ichtiS is t wabrend je d e r  Epidem ie und ganz be-

i I n  K acM  1 * 4- s\ v p r m e h r t  sonders w ahrend des H errschens der Cholera die Beobach-Cholera sehr beschleunigt und vermehrt wird der gr6,8tm8glichen R ein iichkeit. A llen E rfahrungen 
Die aufgestellte k. k. Sanitats-Vommission gemass, z ieh t keine K rankheit so sehr deni Sehm utze und 

findet sich hicdurch veranlasst^ V C r -  der U n re in li-hkeit n ach , als eben  die Cholera,
haltungsregeln hier wiederhojt kund zu m a- Besonders sthad lich  erw iesen sich in d ieser Beziehung
chen, und deren genaueste Beobachtung J e -  unre!ng<*aitene, oberfailte  und schlechtgelaftete  W ohnun-

5 ® r j  ® Se n ł sorgloses und langeres S tehenlassen der E ntleerun-
dermann dnngendst ans Herz zu legen.  --------  -  • ■

Krakau den 23. Juni 1855 .

zważywszy tow arzyszące okoliczności i usposobienie cho­
rego, stósownćj cierpiącem u udzielić pomocy.

W szelako p rzed  nadejściem  lekarza skutecznie użyte 
być m ogą: okłady ciepłe na brzuch., z m ąki siem ienia 
lnianego i enem y ze skrobi (krochm alu).

W  czasie panującćj cholery, niemniój ja k  i przy in­
nych epidem iach, wypada w ogólności trzym ać się tć j za­
sady : aby nieprzekroczyć g ran ic  m ierności w pokarm ach 
ani napojach. B łędnćm  wszakże byłoby a częstokroć n a ­
wet w prost szkodliw óm , zm ieniać dotychczasowy sposób 
życia i używać potraw  lub napojów , k tórych się poprze­
dnio n ie używało. I  owszem wypada zachować zwykły 
sposób ży cia , jeżeli tylko tenże nie ubliżał rozsądkow i.

Z w ielką przezornością używać w ypada: wszystkich t łu ­
stych, solonych, m arynow anych, na  kwaśno zapraw ianych 
mięsiw i ryb, w szystkich wzdymających ja rz y n , a z tych 
szczególnićj z ie len in , og ó rk ó w , g rzybów , m łodego kw a­
śnego w ina, m ętnego niedostatecznie wyrobionego piwa; 
osoby z a ś , k tórych traw ienie poprzednio ju ż  przed poja­
wieniem się epidem ii cierpiało, wymienionych powyżćj po­
traw  wcale używać nie powinny.

N ajbardzić j jed n ak  osoby na niestraw ność cierpiące 
przestrzegać winny, aby wieczorem nie objadać się nad 
m iarę, gdyż z dośw iadczenia wiemy, że cholera najczęścićj 
w nocy t. j .  2 —  3 godziny po w ieczerzy wybuchać zwykła.

Zbyteczne używanie napojów wyskokowych je s t  zgu- 
b n ó m ; z tąd  też pochodzi ra z ,  że nałogowi pijący naj- 
częścićj dostają cholery w stanie op icia , pow tóre, że ci 
zachorowawszy, praw ie zawsze giną.

W szystko  cokolwiek tylko nadw ątla zdrowie i sprow a­
dza upadek s i ł ,  wszystko to usposabia w wysokim sto ­
pniu do rozwinięcia się cholery. K ażde zatćm  zbytnie 
wysilenie, bąźdto  um ysłow e, bądżto  fizyczne, przeciąg łe  
czuwanie, hulatyki i rozpusty wszelkiego rodzaju  są bar­
dzo szkodliwe. Do najzgubniejszych atoli należą upusty 
krwi i środki wymiotne i czyszczące, bez wyraźnego po­
lecenia lekarza  używane. I  tak  wydarza się dosyć często, 
że jed n o razo w e , nierozważne użycie leku przeczyszczają­
cego ju ż  po k ilku godzinach wywołało ch o le rę , k tó ra  
śm iercią chorego zakończyła się.

O  ile z jednćj strony ja k  najtroskliw ićj w ystrzegać się 
należy zaz ięb ien ia , a tćm  bardziój przem oczenia n ó g , o 
tvle z drugićj niezaprzeczenie zgubną je s t  zasadą: p rze ­
sadzać w cif p le , to je s t zachowywać się zbytecznie cie­
p ło , gdyż tym  w łaśnie sposobem najłatw iój sprow adzić 
poty, a  przy tych  najprędzćj nagle przeziębić się można.

T roskliw e przestrzeganie  j  k  najw iększćj czystości za­
sługuje  na  szczególniejsze uw zględnienie, już to  przy kaz- 
dćj ep idem ii, m ianowicie zaś w czasie panującćj epide­
micznie cholery. W szystk ie bowiem dośw iadczenia zga­
dzają się na  to, że niechlujstw o wywięzywaniu i rozsze­
rzaniu  się żadnćj epidem ii tak  bardzo nie sp rz y ja , ja k  
w łaśnie wywięzywaniu się cholery.

Pom ieszkanie b ru d n e , przepełnione m ieszkańcam i i nie­
dostatecznie odśw ieżane, rów nie ja k  późne w yprzątanie 
lub n iedbale pozostaw ianie odchodów stolcowych i wy­
miotnych osób cholerycznych, okazało się zawsze bardzo 
szkodliwóm.

Przew ietrzanie

Częste da ły  się widzieć przypadki, że 
prawidła zachowania się podczas cholery 
epidemicznej, polecane przez komissyi), le­
karską na dniu 31 maja b. r . , nie są do­
kładnie przestrzegane —  i że szczególniej 
początkowe biegunki (dyjaryje) u wielu, za -  
niedbanemi zosta ły , bez zawezwania lekar­
skiej pomocy, przez co przypadki cholery­
czne przyspieszonemi i pomnożonemu były .

Przeto wysadzona c. k. komissya zdro­
wia widzi się spowodowaną, do powtórnego 
tu obwieszczenia prawideł zachowania się 
i do zachowania jak najściślejszego, aby 
każdy się starał jak najdokładniej takowe 
przestrzegać.

Kraków d. 2 3  czerwca 1855 .
Z  c. k. komissyi zdrowia

do przydarzeń cholerycznych.

Prawidła
zachowania sie w czasie panującej cholery.

Panująca epidem icznie cholera je s t  jed n ą  z rzędu  ty°b  
niebezpiecznych chorób, k tó re  najłatw iój wyleczonemi być 
mogą.

Doświadczenie naucza bow iem , iż gw ałtow ny wybuc 
cholery najczęściój w yprzedza b iegunka; ponieważ zaś sztu­
ka lekarska b iegunkę tę  niew ątpliw ie uśm ierzyć je s t  w s a- 
nie, nieulega zatćm  najm niejszćj w ątpliw ości, że tćm  sa- 
mćm cholerę w jć j  pierw szym  zarodzie pow strzym ać, a 
więc wyleczyć zdoła.

W  czasie tćj m iernćj poprzedzającćj biegunki, trw ają  
cćj 2 —  3 a często naw et k ilka  d n i, nie czuje chory naj- 
częścićj, oprócz nieznacznego o słab ien ia , żadnych dole­
gliw ości, m a chęć do ja d ła  i oddaje się zwykłym  za tru ­
dnieniom .

Pozornie łagodna a to li b ieg u n k a , nagle w zm agając się 
coraz bardziój, przechodzi odrazu w najgw ałtow niejszą cho­
lerę, k tó ra  chorego w najw iększe niebezpieczeństw o utraty 
życia p o g rąża , a  z k tó rego  n ieste ty  zby t często najstó - 
sowniejsza opieka lekarska ju ż  wybawić go niezdoła.

Każdy więc łatw o zrozum ie, że, ażeby zapobiedz gw ał­
towniejszem u i niebezpieczeństw em  życia zagrażającem u 
wybuchowi cholery, g łów ną będzie rzeczą : m ezam edby- 
wać tć j b ieg u n k i, jak to  bardzo często się w y d arza , lecz 
gdzie się pokaże, natychm iast zawezwać pomocy lekars i j.

Chory na biegunkę powinien p rzed  nadejściem  lekarza.
1 )  Przedew szystkiem  położyć się w łóżko; niezbędnym  

bowiem w arunkiem  do pow strzym ania biegunki je s t  spo- 
kojne poziom e położenie i przyjem ne jednosta jne  ciepło.
Z tćj to przyczyny niedosyć je s t  położyć się ubranym  na 
łóżko, sofę lub t. p., gdyż w tak im  razie n iedopełn ia  się 
Ściśle rzeczonych, a  do w strzym ania b iegunki niezbędnych
v?aruuków.

2 ) O ile m ożna w strzym ać się od wszelkiego ja d ła  i 
nap o ju , ponieważ dośw iadczenie przekonywa, że bie, unka 
wzm aga się przy użyciu jakiegokolw iek pokarm u lub na­
poju , a  tćm  samćm często przyspiesza się tym  sposobem 
wybuch epidem icznćj choroby. W  razie niepochamowanćj 
żądzy do jad ła , podaje się d la uśm ierzenia takowój: kle- 
je k  ryżowy, j  czmienny, lub owsiany, a  d la  ugaszenia p ra ­
gnienia p rzesta łą  wodę studzienną, jednakże w bardzo ma- 
}(5j  ilości np. po łyżce.

3 )  N ieuźyw ać żadnych leków dom ow ych, ani też ża ­
dnych ty lokro tn ie  przeciw  cholerze zachwalanych środków,
na pozór chroniących (preserw atyw nych). ’ lellBU   _  . /* l j - — ------

Szczególnićj ostrzega się, ażeby nie używać kropli cy- Z iegelschlage in D ąbie gehorigen im vol|8taiidigen R ;. 
„amonowych, kropli Hofm ana, k ropli gorzk ich , wina e

 -------------- pokojow m ieszkalnych i najrychlejsze
odśw ieżanie zepsutego pow ietrza odbywa się najskutecznićj 
za pomocą otw ierania okien , i jednoczesnego utrzym ania, 
p łom ienia z drzew a jałow cow ego, k tó re  się na fajerce 
zapala.

Częste przechadzki w pow ietrzu czystćm i ruch m ierny 
ale bez unużenia przyczynia się w ogóle do utrzym ania 
zdrow ia, chroni zatćm  od cholery i bardzo zalecanćm  
być musi.

Co się tyczy kąp ie li le tn ic h , te  tylko z w ielką prze­
zornością, zim nych zaś wcale używać nie należy, wyjąw­
szy osoby, k tó re  do nich są przyzwyczajone albo zupeł­
nie zdrowe.

Jeżeli pub l czność do tych prostych i łatw o wykonać 
się dających poleceń zastósować się zechce, a  szczegół, 
nie jeżeli każdy chory zaraz w samym początku b iegunk i 
zawezwie pomocy lekarskićj, w takim  razie nieom ylną p ra ­
wie nadzieję m ieć m ożna, że rozszerzanie się cholery ze

n»“‘“  J ’ * ■ r  -g o rz k ic h , wina g rza­
nego i g o rz a łk ., ru m u , a ra k u , mięty, m eli3ay, rum ianku, 
poRwki winnćj, cz -kolady, czarnćj kawy i t . p., albowiem 
nader liczne przykłady uczą, że te  i tym podobne środki 
u wielu osób w yw ołują wymioty, poczćm choroba zazwy­
czaj bardzo szybko rozwija się i w kró tk im  czasie naj­
g roźniejszą p rzybiera  postać.

4 )  N ie  używać żadnych lćków w ew nętrznych bez wy­
raźnego polecenia lek a rza , gdyż on tylko (lćk a rz ) może,

gen von Ć holerakranken u. s. w.
u 1.11 - —■ -----------------------------  D ie L oftung der W ohnungen geschieht am zweck-

Von der k. k. Sanitats-Commission m assigsten d adurch , dass man die F en ste r  óffnet, und 
fOr C holera-A ngelegenheitęn. g le ichze itig  ein betr&chtliches Flam m enfeuer von W ach-

SPO STK ZEŻK NIA  M ETEO ROLO GICZNE

się cnoler
wszystkiemi zgubnem i jć j  następstw am i ile m ożności po- 
wstrzym anćm  i nie jedno drogie życie ocalonćm zostanie. 
N iechaj c i ,  k tórych obawa śm iertelną napełn ia  trw o g ą , 
Którzy z niewypowiedzianą chciwością wszystkich chw y­
ta ją  się środków c h ro n ią cy c h ,—  którzy  epidem ią p rze­
łażeni niew łaściw y im i niezwykły wprow adzają porządek 
ż y c ia , i w szczelnie pozam ykanych ukryw ają się poko­
ja c h , niechaj ci będą p rzekonani, że zachowanie w yićj 
podanych poleceń od grożącego niebezpieczeństw a cholery 
najpewniej zabezpieczyć ich zdoła-

K raków  dnia 31 m aja 1 8 5 5 . ( 7 2 2 - 3 )

(725) Kundmachung;. (2.3)
[Z. 6 8 3 9 .]  A uf G rund de r von de r k. k . B efestigungs- 

B au - D irection nąchgewieseneu N othw endigkeit werden 
ausser den in den K undm achungen von 1 4ten F eb ru ar 
1851  Z. 1 9 4 9  und 8  O ctober 185 2  Z. 1 4 3 3 9  beg rif. 
fenen G riinden noch 142 4 □ K la f te r  31^  j—jg chuh des 
Z iegelschlage in D ąbie g ehóngen  im voll8tandigen Ki. 
genthum e der H au p tstad t K rakau befindlichen G rundes 
zum B efestigungsbaue im W ege der E xpropri“zion ver- 
wendet.

Hievon w erden die in teressirten  P artheien  g eIIiasa dfctn
S taatssta tu te  vom Jah re  18 2 2  in R enntniss gesetzt.

V on d e r  k. k. K reisb eh ó rd e  
K rakau  am 21 . Ju n i I 8 5 5

Do numeru dzisiejszego dołączą s if Podatefc,
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Dodatek do l i i  149 Dziennika „MAS*,
( 7 i 8) K u n d m ach u n g’. W

[N . 1 4 ,7 3 1 .]  B ei der am l te n  Ju n i 185 5  vorgenom- 
m enen 267  V erlosung  der a lte ren  S t a a t s s c h u l d  ist die 
Serie N . 42  9 gezogen worden.

D iese Serie en tha lt bóm isch-standische A eraiial-O bliga- 
tionen vom yerscbiedenen Zinsfusse und  zw .ir. N . 14 0 ,383  
m it einem  Fiinftel der K apitalssum m e und N . 1 4 8 ,4 2 5  
bis 1 4 4 ,0 5 8  m it ihren  ganzen K apitalsbetrftgen, im Ge- 
sam m tkapitalsbetr..ge von 1 ,2 1 1 ,2 5 3  fi. 2 4 '/ 4 k r. und 
im Z insenbetrage nach dem herubgesetzten  Fusse von 
2 4 ,9 9 0  fl. 1 0 '/4 kr. ,

Diese O bligationen w erden nach den B estim m ungen 
des a. h. Paten tes vom 2 l te n  M arz 1 8 1 8  gegen  neue 
zu dem u r s p r t ln g l ic h e n  Zinsfusse in CMze verzinsliohe 
Sta itsschuldverscbreibungen um gew eehselt werden.

W as in Fo lgę hohen F in a n z -M in is te ria l-E rlasse  v “i 
lti-n  Ju n i 1. J . Z. 9 717 F . M. zur allgem einen 
niss gebraeh t w ird.

V on der k. k. L andes-R egierung.
K rakau  den 16 . Ju n i 1 8 5 5 .

Obwieszczenie
Przy  przedsięwziętym  na dniu 1 czerwca 1 8 5 5  roku 

2 6 7  losowaniu dawniejszego d łu g a  państw a, serya N. 249  
w yciągniętą zostoła.

T a  serya obejm uje czesko-stanowe obligacye skarbowe 
różaćj stopy procentowej, mianowicie zaś :

N. 1 4 0 ,3 8 3 ,  z p ią tą  częścią summy k ap ita łu  i
N. 1 4 3 ,4 2 5  do 1 4 4 ,0 5 8  z eałem i sutnmami kap ita łu , 

razem  w summie kapitałow ej 1 ,2 1 1 ,2 5 3  złr. 2 4 %  kr., 
w summie zaś procentowej podług zniżonćj stopy 2 4,9 9 0 
z łr. 1 0 1/i  kr.

T e  obligacye pod ług  postanowień najwyższego patentu  
z dnia 21 m arca 1 8 1 8  r. na nowe procentowe obliga­
cye z procentem  podług pierw otnćj stopy w mon. konw. 
płacić się mającym, wymienione będą.

Co niniejszym w skutek rozporządzenia wysokiego mi­
n isterstw a skarbu  z dnia 1 czerwca r .  b. N . 9 7 1 7 , do 
pow-zechnćj podaje się wiadomości.

Z c. k. R ządu  krajow ego.
K raków  dnia 16 czerwca 1 8 5 5 .

[x. 2 2 5 9 1  ] K undrnachung1 (749-3)
Das hohe k .  k. Finanz-M inisterium  h a t zu Folgę E r-  

lasscs vom 1 6ten  M ai 1 8 5 5  Z. 5 9 2 8  gesta tte t, dass in 
den S landorten  der F inanz-L andcs-B ehórden die A bgabe 
von K aleudern  wie friihcr durch A bstem plung derselben 
erlv ich tert w e rd e , obne dass, wonn die Steuerpflichtigen 
es vo rz ieb en , h iedurch die gegenw artige A rt de r E n t- 
riebtuc.g der A bgabe m itte lst A nheftung der Stem pel- 
m arke und dereń U eberstem plung aufgeboben wird.

In  V ollziehung dieser bohen A nordnung wird d ie A b- 
steniplung de r K alender den k. k .  Hauptzoll&mtern in 
] em ber0' und K rakau ilberiragen, un d  der Z e itp u n k t der 
Y V ir k sa m k e it  dieser M assregel auf den l t e n  Ju li 1 8 5 5

festgesetzt. . , ,
Diess wird zur ftffentlichen K enntm ss gebraeht.

V on der k. k. galizischen F i n a n z - L a n d e s - D i r e k t i o n .

L em berg am l te n  Ju n i 185 5.

O głoszen ie  Licytacyi.
IN  1 6 6 81.J5 M agistrat i W ydział gm iny c. k. m iasta 

K rakow a ’postanowił dostawę kram ów i odkrytych s traga­
nów dla s p r z e d a j ą c y c h  tnw ary na A rm atkach  przez wyż- 
sze w ła d z e  dla m iasta K rakow a dozwolonych własnemu 
icb staraniu  pozostawić, dla tych zaś, k tó rzyby  takowych 
sobie spraw ić nie m og li, lub n iechcie li, dostawę za cenę 
poprzeduio z gm iną kontraktow o ułożoną przedsiębiorcy 
wypuścić.

N a d stawę tego rodzaju  kram ów i straganów  d la  przy- 
byw ijących na ja rm ark i ogłasza się na  dzień 31 lipca 
b. r. godzinę 1 Otą p rzed  południem  licytacya w M agi­
stracie krakowskim  Igo  departam entu  odbywać się m ają­
c a , do k tó rćj chęć przedsiębiorstw a m ających zaopatrzo­
nych w vadium złr. 5 0 m. k. z tym dodatkiem  się wzywa, 
źe warunki przedsiębiorstw a m ogą być przed  i po dniu 
licytacyi w I. departam encie p rz e jrza n e , i że pisem ne i 
należycie sporządzone dekluracye przyjm owanem i będą.

K raków  dnia 2 0 czerwca 185  5 r.

Lizitations-Ankundigung.
D ie G em eindevertretung der k. k. L andeshauptstad t K ra­

kau h a t beschlossen, die Boi-chaffung von M arktbuden und 
ungedeckten Stknden fftr die auf den h"hen O rtsbew illig- 
ten  K rakauer Jahrm&rkt< n erscheinenden V erkaufer der 
eigenen V erkehrung  der le tz te ren , und wo diese nioht 
S ta tt finden kónnte oder wollte, einem von Seite de r Kom- 
mune kontraktlieh  zu bindenden U nternehm er urn in vor- 
hin ein vereinbarte  b illigste  P reise  zu iiberlassen.

W egen Beischaffung von derle i M ark tbuden  und Stan- 
den an die sich m eldenden M ark tgaste  durch einen U n­
ternehm er w ird om 81 . Ju li 1. J . 10 U h r V orm ittags bei 
dem K rakauer M agistrate  im B ureau des I. M. D eparte- 
m ents eine L lz ,ta i>onsverhandlung vorgenom m en werden, 
zu welcher U nternehm ungslustige versehen m it einem V a­
dium von fQnft'g Gulden in CM m it dem Beisatze ein- 
geladen w erden; J '*88 die B edingnisse de r U nternehm ung 
vor und am T age  t*er L izitazion  bei dem I . M agistrats- 
D epartem ent eingeseben, und dass auch vorschriftsm kssig 
eingerich tete  echriftliche Offerten e ingebrach t w erden kon- 
n e n .—  K rakau  am 20  Ju n i 1 8 5 5 . ( 7 5 3 - 1 - 3 )

( 7 0 0 )  , ( 3 )
[N . 1 5 ,5 9 1 .]  Das h. k. k. M inisterium  fa r H andel, 

G ewerbe und óffentliehe B auten, h a t m it E rlass vom 2 6. 
A pril 1. J . Z. 905  0 in E invernehm en m it dem  h. M in i­
sterium  des In n e re n , den H andel m it M e h l, Gries und 
G raupen auch in dem  G obiethe des ehem aligen F re is taa tes

K rak au  als einen Zweig des W iktualien-H andels fa r frei 
e rk lk r t , und n u r an die A nm eldung bei der G ew erbsbe- 
horde und Losung eines E rw erbsteuerschein  s gebunden.

Zugleich w urden die entgegenstehi nden B estim m ungen 
des P riv ileg ium ’s de r G raupenm acber vom Ja h re  1 7 1 7 , 
dann die Senats-B eschlusse de r ehem aligen freist&dtischen 
R eg ierung  vom 1 6ten  M ai 1 8 4 3  Z. 2 6 5 0  und vom 19. 
O ktober 1 8 4 3  Z. 1 9 ,1 4 6  ausser K raft gesezt.

W as h iem it in Folge E rlasses de r h . k. k. L andesre  
g ierung  vom 13 M ai 1 8 5 5  Z. 1 1 ,1 7 8  zur allgem einen 
Kenntnias g eb raeh t wird.

Vom  M agistra te  der k. H aup tstad t K rakau  
am l l t e n  Ju n i 1 8 5 5 .

6 4 5 6  fl. 4 8 |k .

(7 6 7 )  L izita tions-A nkim dioęung. ( 1 . 3 )
[N . .1 1 ,2 0 8 .]  Aus Anlass de r A ktiw irung de r k. k. 

K reisgerichts-B ehorde in N eusandez w ird das bestehende 
E xpiuristen  K lostergebkude zu einem G efangenhause um- 
gestaltet.

D iese U m staltung w ird b e s teh e n :
1 )  U m bauung des H o lz lag - und W agenschopfens, zu 

einem W ftchterhause ect. um die rich tig  gestellten  
K o sten b e tr& g e .............................................  93 3 fl. 23 k.

2 )  U m bauung eines ganz bauf&lligen Ab- 
ortes und von einer auf zwei Stock-
w erke I lo h e  m i t   1 6 7 0 fl. 8 9 k.

3 ) H errich tung  der im E xpiaristen  Ge- 
baude selbst befindlichen Zim m er zu 
A rresten  und den dazu erforderlichen 
Behai tn is s c n ........................... .....

4 ) U m friedung de r ganzen Zunft Expia. 
risten  K lostergebaude gehórigen G ruud- 
parzclle  m it einer M auer und A bthei- 
lung des inneren Staumes zu 3 Spa-
zierhófen m i t ..................................• • 3 3 0 1  fl. 3 4 |  k.

D er gesam m te U iberschlagsbetrag m it . • 1 2 3 6 2  fl. 3 4  k.
CM ze w ird als Fiskalpreis ausgebothen.

D ie L icitations V erhandlung w ird am 9 ten  Ju li  185  5 
bei der k . k. K reisbebórde zu N eusandez bis 7 U hr A- 
bends abgebalten  werden.

Jed e  Offerte welche auch vor dem T erm ine eingeschickt, 
oder fibergeben werden kann, muss n icht n u r vorschrifts- 
m issig  au sg este llt, aber auch m it dem V adium  welches 
den lO te u T h e il  des A nbothes ausbrechen w ird, b e leg t sein.

D er Umfang und d ie  G attung  der Uberlassenden L ei- 
stung kann vor dem T erm inen bei der k. k. K reisbehórde 
eingesehen werden.

Sandez am 2 5 ten  Ju n i 1 8 5 5 .

(752) C ir c u la te  (i)
an sdmmtliche Dominien und M agistrate.
[N . 1 2 ,6 3 2 .]  V on  Seite de r W adow icer k. k. K reisbe- 

lio rde  w ird h ie m it b e k a n n t g e m a c h t,  dass  z u r  V e rp a c h -  
tu n g  des S k a w in a e r  s ta d tisc b e n  B rttck en m au th g e fa lls  a u f  
d ie  Z e it  vom  l t e n  N o v e m b e r 1 8 5  5 bis d ah in  1 8 5  6 eine 
Licitation am 3 0 te n  Ju li 1 8 5 5  in der S k a w in a e r M a g i-  
stra ts - K anzlei V orm ittags um 9 U hr abgehalten  werden 
wird. —  D er F iskalpreis betr&gt jah rlich  532 fl. 49 kr. 
CM ze und das V adium  1 0 °/o.

Sam m tlichen Dom inien und M agistraten  w ird demnach 
aufgetragen, diese Limitation in ih ren  T errito rien  sogleich 
zur allgem einen K enntuiss zu b riu g en , und insbesondere 
die bekannten  Speculanten und U nternehm ungslustigen 
hievon eigends m it dem Beisatze zu verst& ndigen, dass 
die w eiteren L icitations - B edingnisse am gedachten L ici- 
ta tio n s-T ag e  hierorts bekannt gegeben werden.

W adowice den 2 3 ten Ju n i 1 8 5 5 .

(756) Konkursausschreibung. co
[N . 187 6.] Im  U nger K om itate in Ungvdr ist einc. 

A ktuarsste lle  2 te  K lasse u. zwar beim k. k. gemischten 
S tub lrich teram te zu N . B erezua in E rledigung gekommen.

M it diesem D ienstposten  ist d«r R an g  nach der X L 
D iktenklasse und de r G ehalt von 4 0 0  fl. m it dem V or- 
rOckungsrechte iń die hiihere G ehaltsstufe von 500 fl. 
CMze verbunden.

D ie B ew erber um diesen D ienstposten  haben ihre ge- 
borig  gcstem pelten  e igenhandig u. z. wen sie derselben 
m achtig sind iu deutscher Sprache geschriebenen Gesuche, 
wenu sie bereits in S taatsdiensten  stehen, im vorgeschrie- 
benen D ienstw ege, sonst durch  die politische Behorde 
ih rer W ohnsitzcs langstens bis 1 5 ten  Ju li 1 8 5 5  bei der 
genannten k. k. K om itats-B ehorde einzubringen.

D ie Gesuche haben m itte lst der beizuschliessenden Be- 
lege genau zu e rw eisen :

1 )  N am e, R elig ion , G eburtso rt und Ja h r , Aufenthalts- 
o rt, derm alige oder frtthere D iensteigeuschaft und 
D ienstjahre  des B ew erbers.

2 )  Dessen Stand ob ledig  oder verheira the t oder ver- 
w ittw et und eventuell die Zahl der K inder.

3) D ie zurilckgelegten  ju rid isch  politischen Studien die 
etwa abgeleg ten  S ta tsp rtifungen , die sonstige Be&" 
bigung insbesondere Sprachkenntnisse.

4 ) O b der B ew erber m it politisch-juridischen Beamten 
und in welchem G rade verw andt oder verschw agert ist

5 ) O b und w o.derselbe ein  liegendes B esitzthum  habe. 
F e rn er

6 )  W enn der B ew erber n icht schon im aktiven Staats- 
d ienste s teh t, das politisch  V erhalten  wkhrend der 
Ja h re  184  8 und 1 8 4 9 . E ndlich

H aben B ew erber welche das 40  J a h r  schon Qber- 
schritten  hab en , die zur E rlangung  der A ltersnach- 
sicht erforderlichen B e le g e , n&mlich ausser dem 
T aufscheiu ein von einem  Offentlichen A rz te  auszu- 
fertigendes G esundheits Z eugniss vorzulegen.

Ungv&r 12 . Ju n i 1 8 5 5 .
V on der k. k. K om itats-B ehiirde zu U ngvćr.

7181 C. K. SĄD POKOJU (2 -3 )]
Okręgu III. Mogilskiego.

[N . 1 2 0 ] Stósow cie do art. 52 ust. o w łość, usa- 
mowol. i na  zasadzie a rt. 12 ust. bipot. z r. 1 8 4 4  wzy­
wa m ających prawo do spadku po niegdy Szymonie 80 - 
siku w łościaninie ze wsi P rądn ika  B iałego  z domu N . 18 
f g run tu  m orgów 10 pod pozycyą 10 tabel, zapisanych 
składającego się, ażeby z prawam i swemi do spadku tego 
w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się, po upływie bo ­
wiem oznaczonego term inu pomieniony spadek zg łaszają- 
cćj się R eg in ie  z Sosików lm o  Słupczyńskiej, 2 do G ra­
bowskiej w jednd j połowie przeznaczonym  zostanie.

K raków  dn ia  2 0 czerwca 1 8 5 5  r.
X . A. W olniewicz. —  W . K orczyński.

OBWIESZCZENIE.
PISARZ CESARSKO-KROLEWSKIEGO TRYBUNAŁU  

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
W y d z i a ł u  Igo.

W skutku wezwania c. k. Trybunału W. Księstwa 
Krakowskiego pod dniem 2 4  kwietnia r. b. do L. 3 3 5 0  
na zasadzie rozporządzenia W. c. k. Rządu krajowego 
z d. 10 kwietnia r. b. L. 5 787 , wydanego, podaje do 
publicznej wiadom ości, iż realność pod L. 2 0 7  w  gm. 
II _M. Krakowa położona, w dniu 18  lipca 1850  r. 
pożarem zniszczona, niegdyś szkolę początkową pod 
nazwą „W W . Świętych" m ieszcząca, na wschód z za- 
tyłami kamienic pod L. 2 0 2 ,  2 0 3 , 2 0 4 , 20 5  i 206 , 
na południe z  zatyłem kamienicy pod L. 201 i oficyną 
realności pod L. 195, na zachód z pałacem hr. W ie­
lopolskich zwanym i dziedzińcem tegoż pod L. 2 1 2  
w gm. II położonem i, na północ z placem W W . Św ię­
tych, od którego główny front posiada, granicząca, 
w mysi artykułu 6 Tyt. II uchwały sąjmowęj z dnia 
15 grudnia 1818  r. przez publiczną licytacyą w drodze 
opustoszałości, pod następującemi warunkami sprzeda­
ną zostanie.

1) Cena szacunkowa rzeczonej realności pierwotnie 
według urzędowego oszacowania przez w sztuce bie­
głych zdziałanego w summie 2 9 5 0  złr. m. k. oznaczona, 
w ślad art. 8  wzmiankowanej uchwały, oraz stosownie 
do powołanego rozporządzenia ustanawia się na pier­
w sze wywołanie w kwocie złr. 1966 kr. 40  m. k. która 
na trzecim terminie licytacyi w braku chęć kupna ma­
jących do 2/3 częśc i, to jest do złr. 131 i y 9 m. k. zni­
żoną zostanie, przy nadmienieniu, iż wspomniona re­
alność nawet niżęj połowy ceny szacunkowąj sprzedaną 
być może.

2) Każdy chcący licytować winien złożyć na vadium 
7 ,o  część szacunkowej ceny tojest złr. 1 9 6 2/ 3 m. k.

3 )  Nabywca połowę summy wylicytowanej, z  której 
należytości skarbowe zaspokoi, złoży w  ciągu dni 10  
po dniu licytacyi do c. k. Depozytu sądowego dla za­
bezpieczenia wspomnionych należytości, a drugą poło­
w ę zap łac i na  sk u te k  p raw om ocnąj k lassyfikacy i za  
przekazam i o. k. T ry b u n a łu  z procentem  po 5/ inn od 
dnia bcytacyi kom u z  p raw a  należeć się  będzie.

4 )  N abyw ca o b o w iązan y  będzie w  m ow ie będącą 
realność w przeciągu roku odnośnie do art. 6  T y t. II 
powołanej uchwały sejmowej według planu przez wła­
ściwą władzę zatwierdzonego, odbudować.

5 )  Niedopełniający któregokolwiek warunku licytacyi1 
nabywca utraci vadium i oprócz tego nowa sprzedaż 
rzeczonej realności na koszt jego i niebezpieczeństwo 
a nigdy na korzyść, ogłoszoną zostanie.

6 )  Ofiarujący w ciągu dni 8  po stanowczem przy­
sądzeniu 7 8 część wylicytowanego szacunku, winien 
złożyć takową wraz z vadium w c. k. Depozyt sądo- 
ny h formalności w łaściw ą ustawą przepisa-

Dicytacya niniąjsza do któręj wyznaczają się trzy 
termina, tojest:

1. na dzień 3 0  sierpnia j
2 . na dzień 4 października > 1855 r.
3 . na dzień 8 listopada )

odbywać się będzie na Audyencyi publicznej c. k. Try­
bunału W. Księstwa Krakowskiego Wydziału I posie­
dzenia sw e w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 
106 od godziny 10 zrana, zwykle odbywającego. 
^Kraków d. 2 6  maja 1855 r.

(7 6 1 ) Librowski.

I  i i  g  e  r  a  t  y .

(es,) W y s z e d ł  z  d ru k u  o-o
i je s t  do nabycia

w księgarni wydawn. dzieł katolickich
TRZECI I OSTATNI TOM

P ODRÓŻ Y A l  W S C H Ó D
przez

M a u ry c e g o  M an n a .
Cena tomu III. złotych reńskich trzy.

Uwiadomienie.
Za pom oc, B o i ,  20sta}a zupełn ie ukończoną budowa 

mego m > na parow ego am erykańskiego w Zaw odziu, fo l­
warku do dóbr Szczepanow ie należącym  i blisko W ojni- 
cza położonym, i o d d a ń , *osta ła  użytkowi.

Budowniczy JP an  F erdynand  O lb rich t z U llersdorf b li­
sko Glac w pruskim S z l ,s k u , k tó rem u  za jeg o  niezm or­
dowaną gorliw ość i pilność w p rędkim  i dobrem  w ysta­
wieniu i urządzeniu  tego m łyna publicznie dzięki sk ła­
dam , a  jak o  doświadczonego i bardzo zręcznego technika 
każdem u ja k  najlepićj zalecić m ogę , zastosow ał w tćm 
zakładzie najnowsze ulepszenia, które do o trzym ania pię- 
knćj i dobrćj m ąki głów nie się przyczyniają.

Budowa tego m ły n a , k tó ra  wielkiego w ytężenia s ił fi­
nansowych i osobistych w ym agała, aby takow ą w tak  
krótk im  czasie, to  je s t :  w przeciągu jednego roku  u sk u ­
tecznić i użytkowi oddać, spodziew ałem  się dogodzić nie 
tylko interesow i osobistem u, ale  rów nie także interesow i 
szanownćj publiczności, a zw łaszcza tu te jszćj okolicy; d la 
tego też i nadal staraniem  mojćm będzie, wyborowy zasób 
w w yrobach tego m ły n a , jako też  punktualne a najnale- 
żytsze wypełnienie zam ówień różnego rodzaju. Dobre i 
twarde zboże przyjętćm  będzie w zam ian za m ąkę, a 
większe partye  zboża będą m ogły być zmielone na  żą­
danie i w edług życzenia interesow anych za op łatą  kosz­
tów  zw ykłych od m ielenia.

W ilhelm  F reund.
Anzeige.

D er B au m einer auf dem zur H errschaft Szczepano- 
wice gebóriger V orw erk  Zawodzie bei W ojnicz gelegener 
am erikanischen Dam pf-M ebl-M Qhie ist nu r m it H ilfe  G ot- 
tes vollst&ndig beendet und dem B etriebe  Obergeben.

D urch den MGhler - B aum eister H e rrn  F erd inand  O l­
bricht aus U llersdorf bei G latz in P reusisch  - Schlesien , 
dem ich fttr Beiner unerm tldeten E ifer und Fleiss in der 
scbnellen und gu ten  E rbauung  und E in rich tung  d ieser 
Mtihle óffentlich d a n k e , und als einen erfahrener und 
sehr gesch ick ter T echn iker bestens empfehlen k a n n , —  
sind in d ieser A nlage die neuesten V erbesserungen ein- 
gefbhrt w orden, welche zur E rre ichung  eines feiner und 
gu ten  M ehles wesentlich beitragen .

M it der A n l-ge  d ieser Mflhle welche grossen Aufwand 
an G eldkraften  und persónlichen A nstrengung erforderte, 
um sie in einer so kurzeń Z e it ,  nSmlich binnen einem 
Ja h re ,  in B etrieb  zu b r in g tn ,  hofte ich n icht nur m ei- 
nem persdnlicben In te re sse , sonder auch jenem  des ge- 
ehrten  P u b lik u m s, und besonders der hiesigen U m gegend 
zu entspreeben; daher w ird es auch ferner in meinem 
In teresse  liegen , fiir ein w oblassortirtes L ag er in  M ebl- 
fabrikaten  Sorge za  trag e n , und A nt-age je d e r  A rt pflnkt- 
lich und bestens zu erfńllen. Gutes und hartes G etreide 
w ird in T ausch angenom m en, und gróssere Posten  G e­
treide  auf V erlangen  und nach W unsch der U iberbrin- 
ge r gegen E n trich tu n g  des ublieben M ehlgeldes gem ahlen.

(6 5 6 -2 -3 )  W ilhelm  F reund.

Podpisany by ły  nauczyciel języ k a  francus- 
_  kiego przy różnych szkołach i zakładach nau­

kowych publicznych zawiadam ia Szanownych R odziców  i 
O piekunów , iż z przyszłym  rokiem  szkolnym przyjm uje 
*10 siebie na s tó ł,  m ieszkanie i korrepetycye szkolne ró- 
wnież i na  pryw atną naukę języ k a  francuskiego, uczniów 
do szkół tutejszych uczęszczających —  uprasza z a tó m  o 
wczesne zgłaszanie się, d la  urządzenia odpowiedniego lokalu.
(7 5 7-2-6) Karol Uelattre

ulica W iślna N . 3 0 8  piętro I- widermachu.

J f a n i t t in in  J n l j l r r
kupiec z Brodów

zawiadam ia Szanowną Publiczność galicy jską, że podczas 
tegorocznego jarm ark u

j ^ T w  U i a s z k o w c a c l r i ^
będzie tam że ze znacznym  zapasem  tow arów  kolonialnych. 

'Szczególnie m ieć będzie obfity bór

P R A W D Z IW E J

HEBRATY CHIŃSKIEJ
po cenach o 3 do 12 z łr . za funt jeden.

W ieloletnie stosunki handlow e z R o sy ą , zkąd zaopatruje 
się ciągle w dobór najlepszój herbaty  karawanam i spro­
wadź o nć j, jak o  tóż pozyskana zaleta  moja w obywatel­
stw ie , posiadania na składzie  tylko najlepszćj herbaty, 
daje mi otuchę, że na  teraźniejszym  ja rm a rk u , na którym 
sam znajdować się b ę d ę , potrafię zadowolnić Szanowną 
Publiczność tak  pod względem  d o b ro c i, ja k  i sumiennćj 
ceny tego tow aru , podpadającem u tak  częstem u fałszowa­
niu przez niecnych ludzi.

O strzegam  zarazem  Publiczność galicyjską od p rzeku­
pniów, wałęsających się w łaśnie o tćj porze po kraju z im i- 

Itowanem i pakietam i z h e rb a tą , zawiadamiają*3 oraz n ie- 
wysyłam kom issantów z tym  tow arem , tylko go przywożę 

j prosto z Brodów do U łaszkow iec, a  to w etykietach  ozna- 
I czonych w łasną pieczęcią i podpisem ; a zatt3m udaw anie 
I od kogokolwiek mojćj firmy handlowej, jak o  nadużycie 
J w celu oszukania kupującego m» Poczytane.

B rody dnia 16 czerwca ______   ( 7 0 1 - 2 - 6 )

DO SPl*a E D A M A
Mąjęt

w o&wodzie Sandeckim,
w oddaleniu 5 0(f Dochni przy  gościńcu murowanym
położona. Składa « ę  z 3 9 5 0  m org lasu  z 4m a tartakam i 
i propinaey4 w >u Wsiach, dw oru, zabudowań i 50  m org 
pola- In<le '^nizac>a wyłączona. Bliższa wiadomość w K ra ­
k o w i e  na z aku  g .  V III . L . 167  u  p. A. E kielskiego 
o s o b i ś c i e  lub listow nie. ( 7 1 4 —3)

D nia 2 3 g o  czerwca idąc  od łąk i ś. Sebastyana przez 
R ynek  i F lo ryańską  ulicę Z j £ l » ę l y  Ś w i a d e c t w a  
S K l A O l l t e  I  m e t r y k a  łaskaw y znalazca raczy się 
zg łosić  do A dm inistracyi Czasu, gdzie  stósowną otrzym a 
nagrodę. (7 5 0 - 2 )
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( 7 4 0 ) Z c. k. Wysokości przywilejem i król. prusk. i król. bawar. Wysokości aprobacyą. o -21)

Dba BORCHARDTA

1 T I I 0 2
(W 7 «pieczętowanych oryginalnych paczkach po 2 4 kr. m k .)

O ra

f f l I B D  1 1 W  H i
(w  z„,.iec/. tow ary, h . na szkle stcplow anyeh fl Wikach po 5 O k r. m k ..

(w  zap  ecze tn w an v ch  i oh szkl stęp low ^ny  h cz ^ rk a  h  po  5 0  k r . m . k . )

D r a  S u i n a  t l e  B o u t e m a r d

& Ł W S Ł  Z S M H Q
(w V, i '/a  paczkach po 4 (T i 2 0 kr. rn. k.)

M y d ł o  z i o ł o w e  D r. B orchardta  w o n n o l e k o w c
podług  um iejętniczych zasad dobrze obliczone i nader szczęśliwie 
u tw orzone, zajm uje przez swoje S S  do tąd  niedościgłe SSS < fiara- 
kteryxtyczne  zulety pierw sze m iejsce m iędzy wysokiemi obecnemi 
tego rodzaju w yrobam i i to łliezaprZfCZCflic — . i daje się także 
użyć z w ielką korzyścią w baniach, łaźn iach  wszelkiego rodzaju.

Z a szczęśliwy wypadek poprzedniego, starannego i um iejętniczego 
rozpoznania są uważane Ś r o d k i  uprzywilejow ane n a  w l O S O -  
r o s t  M r .  I l a r ł l l l I J S W .  aby je  W swych skutkach wzajemnie 
u zu p ełn ić : I l l i W i ł  C l l i l l o k o r O W O  służy do zachow ania w ło­
sów W ogóle —  a p o i U ł M l a  do ocucenia  i o ży ­
w ien ia  w ło so ro stu ;  pierw sza podnosi sprężystość i barw ę w ło­
sów, a druga chroni je  od wcześnego zblaknienia i w ypadu, albo­
wiem udziela przyskórni nowćj dobroczynnćj istoty, k tó ra  cebulki w ło­
sowe w sposób wzmacniający odżywia.

l i r a  S u i n a  n o w a  p a s t a  i g b o w a  czyli m ydło
f&cbow# i powszechnie z szczególniej'zćm  upodobaniom za najogól­
niejszy i najpew niejszy ś r o d e k  u t r z y m a n i a  i  u j i i ę -  
k l l i e i l i a  z ę b ó w  I  d z i ą s e ł  uznana, oczyszcza je  o wiele 
przyjem nićj i prędzój niż różne proszki zębowe i użycza zarazem  
całćj jam ie  ustnćj nader dobroczynnćj i m ilćj świeżości.
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J e d y n y  s k ła d  na M r a U u  u JÓZEFA BARTLA, podobnież w 2 ? « r /0  u  Józefa  B erg era  i K ar. D em skiego, w Bochni u p. Nied: 
u  N eum anna K ornfclda, w Busku  u aptekarza  P io tra  N estorow icza, w Czerniowcach u  Ig n . Schm rcha i T b  Zachariasiew icza, w Dobromilu u L u • Jarosławiu
nowie u ap tekarza  F eliksa  B aran ieck iego , w Gorlicach u Ignacego Ł u kasiew icza , w Gurahumorze u K aro la  L a.se ra , w Jagielnicy u A ntoniego G ansa,
„  ła n . B ajana, w J a i f e  u  b raci Podgórskich , w Kentach u ap tekarza  Jo b . Jarschela , w Kolomei u S. W ieselberga, w Komarme u ap tekarza  A leks. E m perle, w Ban 
oucie u A nt Swobody, we Lwowie u wdowy W illm annow ćj, w Z e i a / . f a .  u  A. C zyrniańskiego, w Lisku  u A dam a Borejko w Przemyślu u Edw. M achalsk.ego, w J r t r *

, , . .  | o , . , . .  „ T„n S cbaittcra  w Samborze u J. R osenheim a, w Sanoku u Jan a  Ja k licza , w Sendziszowie u Ja n a  Kownackiego,Wor.<ku u ap tekarza h r . K u h n a , w Kzeszowie u Ign. C ictisittera, w u  Tę • . i > rp , . WnJninicach
w S o ta tv n te  u M arcellego N iem czewskiego, w Stanisławowie u ap tekarza  Ja n a  T o m an k a, w Tarnowie u Jos. Ja h n , w Tarnopolu u M a re n a  Sch lifk ., w W adowica 
u S ch w .m a  i Ileincza , w Wieliczce u F . C harskiego, w Zaleszczykach u Józefa K odrębskiego i spółki, w Złoczowie u A ndrzeja Gottw alda.________________ ___________
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f iALOJZY SCHWARZ
W  K R A K O W I E
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BO HANDLU
e i U l T I I I  110 -  B l l W / A f  B E S S

n iić j podpisanych potrzebny je s t

u m j t e k t

- i

I

ma zaszczyt zawiadomić Szanowny Publiczność, iż powróciwszy ii| posiadający ię/.yk polski i niemiecki jakoleż stosowne
z krajowych i zagranicznych fabryk, zaopatrzył swój handel j |  *  zdolności by w razie nieobecności pryncypała mógł za-

§  J  stąpić tegoż, miejsce.
Bliższa wiadomość ustnie lub za listami u pana Aloj-

obfitym wyborem rozmaitych ^  7,v

t o w a r ó w  b l a w a t n y c h  I i n n y c h #  I  z go Schwarz w Krakowie przy ulicy Grodzkiej N. 2 2 5  
w n n a ł m o  o  lita n io .  ̂ j  #  i G i w handlu wyż wspomnionym w Wadowicach.

S c h w a r z  i  H e in z .

t
#}

l

w  ś w i e ż y m  z u p t * ł n i e  g u ś c i e ,
poletając się temi Szanownej Publiczności; zapewnia Jej zara- 

i zem, że takowe p o  j a k .  n ą j u m l a r k o w a i i s z r j  c e n i e  | |
|  s p r z e d a w a ć  b ę d z i e .  t 5 6 3 : ~ 6 ? J [

 ..............................i.T T T r -r ^ r r -

wie P re isb illig k e it, entsprechen kónnen und sich diess 
zur angenehm sten Pflicht machen werden.

N am entlich  erlauben sich die U nterzeichneten auf ihre 
nachstehenden anerkannte bew&hrte M aschinen aufm erk- 
sam zu machen :

Gópeldrescbm aschine . . .  i .................... 6 0 0 — 8 0 0  fl. CM.
Hensm ansche H an d d resch m asch in e ................. ......
Schrotm ilhle m it vertikalen  Steinen fttr H and- 

be trieb  und m it skchsischen Steinen . . .  1 2  0 
MahlmOhle m it vertikalen  Steinen for H and-

b e t r i e b ..................................................................... 200
Salmon’sche Hackselm aschine m it 4 M essern 160 
Jaap er’sehe k. k. priv. H ackselm aschine m it

2 M essern ......................................................................   „
A lban’sche Saemasohine zu 12 Fuss Skebreite 150 „

dt0 dto „ 8 „ dto 1 2 0  „
d‘ ° dto ,  6 „ dto 1 0 0  ,

G etreiderem igungs - und Sonderungs - Ma-

n 80h;n e - - -    „
Dam pfmaschinen (stab ile  u„d  tran sp o rta b le ) , Mflhlen,

B rflckenw agen, V iehw agen , Dezim alwagen und alle be- 
w ahrten Acfeergerathe.

[T M aschinen werden von dem
Hause ANTON HOELZEL K r a k a u  entgegeu ge-
nommen und prom ptest besorgt.

P ra g  am 2 7ten Ju n i 185 5.
( 74 6- 2 ) A lois B orrosch  Sf L u d tc ig  .Jasper.

C. k. wyłączny przywilej na nowo wynalezioną 
i powszechnie ulubioną

w o d ę  d o  u s t
przez

■JCTje2r«» TS *  (£{_ I f *

P r o s z k i  S c l ł l l i c k i e  I f l o l l a  podług naj
pierw szych znakom itości lekarskich  są doświadczonym  środ­
kiem  leczniczym  po więks?ćj części w słabościach (CięŻ- 
kościach) żołądkowych i trzewów brzusznych, w bó­
lach wątroby, w zatwardzeniu, hemoroidach, zgadze, 

  kurczach żołądkowych i w bardzo rozmaitych choro-

zapieczętowanych oryginalnych pudelkach z  sposobem baĉ .hl̂ ^  pudełko jak  i każde w skazań,e użycia po-
daje się d la  rozróżnienia rozlicznych surrogatów  pieczęćmi 
i podpisam i A . M oll opatrzonem i na co przy  zakupnie do­
b rze  uważać należy.

MOLLA

P Z O S Z S I S B I D L I G K I I

użycia po 1 zlr. 12  kr.

Lobrego i Portona Utrechcie Niederlandzkim
oryginalny, h bu telkach wraz z sposobem użycia po 

z łr . i 1 z łr. m. k .)

P r a w d z i w y  O l c j o t r a n  Z najlepszym  sku t­
kiem  bywa zastósowywany przy słabościach piersiowych 
i płucnych, w zołzach (skrofułach) i krzywicy czyli 
chorobie angielskiój. Leczy nsjzastarzalsze  gośćce 1 reu­
matyczne bóle jak o  też i przeciągłe wyrzuty skórne.

Paryski B o y  V C a i l  Ł a f f e C t C I t r  -  R o b  le­
czy zasadniczo bez rtęc i (żyw ego sreb ra) wyrzuty skór­
ne, liszaje, skutki śzwierzbiączek, wrzody. Jak o  potę­
żny środek krew  czyszczący najrozciaglejsze ma użycie we

-AJJLJiJL. ju j t /  w  — —  — ------ ---------------------  w szystkich przymiotnych czyli syfilitycznycli chorobach
U ze Sf Gercais W Paryżu cena flaszki dla lego we wszystkich podobnych zdarzeniach  poleca się

c 4  ztr 10 k. chorym używanie tego środka ja k  najm ocnićj.
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W  K rakow ie przyjm uje zamowy na powyższe leki p. T .  J .yjm uje zamowy na p o w j— ~ - -  r- - -  - .  H i l * C l t i n » j e r  I  S y l l ,  w Bochni N iedziel- 
w C zirniow cach R óżańsk i, we Lwowie M ilde C. F ., w Rzeszowie J .  Scheitter, w T arnopolu  M orawiec, w T ar- 

wie J .  Jo h n , w B iałćj J . B erg er, w G urahum orze L e ise r , w Jag ieln icy  G ans, w Kołom ei Zacharyasiew icz e t C.,

Stanisław ow ie M uszyc, 
( 3 5 4 - 5 - 8 )

■ W adow icach Schw arz i H einz.
Zacharyasiew icz

A. Moll w  Wiedniu.

J .  Z y g m . I j  lie ly
v iadam ia, że stosow nie do życzeń wielostronnych, odtąd 
izelkie operacye boleśne, do zakresu dentystyki należące, 
zy użyciu środków  usypiflj 4 cycb  wykonywać będzie. 
Osoby, chcące być w tym  Ctdu nśpionem i, raczą się 

tędzy 11 a 12 tą  godziną p tze d  południem  zgłaszać, 
lyż w tenczas uproszony assysten t zawsze przytomnym i 

dopom aganiu pomocnym mi b ę dz,e- 
W szelk ie  inne żądania , od 9 tć j rano  do 4tćj popołu- 

l iu , z w yjątkiem  wzwyż wym ienionego czasu , uskute-

:niać będę. _ ,
Z apytany k ilkak ro tn ie  z K rólestw a P o lsk ieg o , czybym 
celu udzielania rad y  nie m ógł dojeżdżać do granicy, 

lyż uzyskanie paszportu  do K rak ,wa z trudnościam i po- 
.,-zone je s t;  oswiadi z ,m , że na loyraxne tPS^tPCtnit 
nie do k tóregokolw iek m iejsca pogranicznego, jak o  to. 
[aczki, Szczakowa, B aran, dwom a lub trzem a d n ie ­
li n a p rzó d , 10 k a id ą  sobotę i n iedzielę, dl
ogodności m ieszkańców pogranicznych Królestw a przy- 
iżdiaó i rady udzielać, jako teź  operacye, do zakresu den- 
rs t.k i należące, wykonywać będę. _________ (7 4 5 -2 -3 )

Z A K R D U  Ł A Z IE N E K
l w o n i c f c i c ł i 9

uwiadam ia Szanowną P ub liczność , iż nie szczędziła na­
kładów  i starań ,, by  w tegorocznćj kąpielnćj porze u ła­
tw ić gościom  kuracyą i uprzyjem nić im pobyt. W  tym 
celu z jednała  Zakładow i odpowiedni nadzór lekarski w o- 
aobie doktora medycyny p. Ja n a  »l e in , rozszerzyła 
zbieralnię wody n a  kąp iele  i rozprzestrzen iła  łazienki, 
Nastręczyła potrzebującym  m ożność dostania świćżój źę. 
tycy, przez dostarczenie jć j  codziennie od włościan przy. 
leglćj wsi W ó lk i, obStującćj w górskie pasze. W yborny, 
ułatw iający przejazd do Z ak ładu  g  ściniee, nowo-ugodzo- 
ny, dający dobrą wróżbę swój kuchni trak ty e r i dobrana 
z biegłych m uzykantów czeskich kapella, dozwalają roko- 
wać liczne zebranie Szanownćj Publiczności w ogóle, jak  
i zadowolenie osób pojedynczych. (6 9 7 —3)
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p ; e U nterzeichneten beehren sich h icrdurch die erge 
A nzeige zu m a c h e i, dass sie die h ierorts seitbenste " “ ""-o- — — «»»•■, sic uie n ierorts sei

1 8 5 2  bpst3.nden6 IciYtdlDlTtll$cf\Qliche IWciSchiiiTt€ttm 
F abrik  von Borrosc/l nunm ehr gem einschaftlich un- 

te r  der F irm a:

g U S U N - F I B B K
r o n  B o r r o s c h  J a s p e r

fortftlbren u n d  ih r G eschkfts-L okale  in  d as z u r  V e rg  Sssc- 
ru n g  und Y erv o llk o m m n u n g  dieses E tablisseroent e rk a u f te  
H aus N . 5 5 4 , K a r lsp la tz , O b ertragen  b ab en .

Indem  die U nterzeichneten lQr° den ibnen b isber ge- 
sebenkten so zahlreichen Zuspruch ibren  gebflhrenden 
Dank a b s ta tten , b u ten  sie urn das fernere ehrende Zu- 
t r auen der P. T . H erren  L andw irthe, welchem sie bei 
de r gegenw krtigen E inrich tung  ihres E tablissem ents noc 
vollsU ndiger, ais bisher, sow. hl durch schnelle B edienung

Antoni liłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

praktycznego dentystę w W iedniu 
(S ta d t,  Goldschm iedgasse N . 6 0 4  

E ckhaus vom P e te r) . 
O rdynuje on codziennie w swćm 

m ieszkaniu od 9tćj rano do 5tćj 
wieczorem

na wszystkie cho­
roby ust — operuje 
i wstawia w szyst­
kie gatunki sztucz­

nych zębów.
(W  A r a d z i e  dostać m ożna w han­

dlu korzennym  F. J. Probsta.)

rkt. ęy

;  j

Szanowny P a n ie ! AA
W dzięczne moje uznan ie , za nadzwyczaj dobry jjjj 

skutek z A natberin-W ody przez pana wynalezionćj I!  
i rzecryw iście każdem u polecić się m ogąećj, prZy 

„ powszechr.em jć j u lubienru  i rozszerzeniu , nie tak  ® 
VV pana zaniepokoić ile  raczćj serdecznie rozcieszyć 
1$ powinno. P rzez  ten  sk ład  swćj wody nie tylkoś ^  

pan nadzwyczaj działający skutecznie ale zarazem  ÓA 
(01 przyjem ny środek nastęczył do uniknienia nie je -  «  
«  dnćj dolegliwćj boleści zębów ja k  i do zachowania 
”  tychże; za co, tak  ja k  ja , każdy, k tó ry  jć j używa, W 
XX podobne wyznanie panu uczyni. $$
')v W ypraw iając  przez posłańca naleźytość za jednę  (fj 
ą  flaszeczke, piszę się z głębokiem  poważaniem 
a | K arol S e livsk t  w. r. ™
vv dyrek tor głównćj i przygotowawczej szkoły
Vy realnćj przy B auerm arkt.
djj W iedeń d. 5 grudn. 1 8 5 5 .
H  p. A dres. Pana  J .  G. Poppa
1'ij dentysty S tad t Goldsohm idgasse N. 6 0 4 .

S k ła d y  są n a stęp u ją ce:
W  Krakowie u p. T . G óreckiego; we Lwowie u C F  

M ild e; w T arnopolu u M oraw etz; w Stanisławow ie u braci 
Czuczaw a; w Kołom ei u G rzeg. R óżańsk iego; w Czer­
niowcach u Jó zefa  R ó żań sk ieg o ; w Ż ółkw i u J .  N achlik  
a p tek arza ; w Rzeszowie u Ign. S eh a ittera ; w Tarnow ie 
u J .  J a h n a ;  w Bochni u P . N iedzielsk iego ; w Wa<]o_ 
wicach u  Schw arza e t H eine; w B rodach u  F r. D eckert 
a p tek arza ; w Ja ro sław iu  u Ignacego B a ja n ; w Sanoku 
u A ndrzeja  D ańczak ap tekarza.

Tamże nabyć można

ROŚLINNEGO PROSZKU NA ZERV
J .  6r. P o p p a  ®

I w » , w a  d0

Proszek  ten  czyści zęby w tak i sposób iP ez uży­
wanie go codzienne nietylko tak  zwyczajni’ Pk” e osady 
kam ieniste byw ają usuwane, ale nadto S z k l i w o  zębne prze- 
z, ń  na b iałości . delikatności co raz °  " L u j e  _  
przytćm  wzm acnia dziąsła, przez co utrzym u e uszkodzone 
już  zęby, a  za pom oc, m iłego ust nie­
znośny na przyjem ny zam ienia. ( 6  7 6 -3 -1 2 )

r o d Pisany ma zaszczyt zawi»domió 8 «® o- 
. *  j  *T o’" " ’, znnść, iż trak ty e rn ił sW4 egzystu­
ją c ą  pod N . 3 52,3 P « y  ulicy 8zewskićj, przeniÓ3ł z dn 'em
Ig o  lipca r. b. na Zwierzyniec nod N- 2 8  zaraz za to . 
gatkę na  prawo za fig u r,  ob [  -y, wojskowćj, gdzie

wszelkie potraw y do skonsumowania •  ; le. “ 0Ż“ 0.^ i Po 
niższćj naw et cenie dawać będzie jak  do t’ d  ^  swd) t r ak- 
tyerm  daw ał, przyrzekając n I s jp i^ zn*eJ3Zą usłuS«- 

K raków  dnia 2 u „ i s 5 5  r -
A ? 60-2-3) 9 Florczyk.

w Drukarni Czasu. Czapliński Anton* rządzca


